
Prezydent 
zwołuje Sej ~· 

Prezydent Bierut wydał 
ofici al n e zarzqdzenie o 
zwołaniu Sejmu U s:taVl'"O­
dawczego, w myśl zasad 
Konstytucji z dnja 17 mar­
ca 192! roku. 

Inauguracja prac Sejm.u 
została wyznaczona n.a 
dzień 4-go lutego· b. r. 
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~w przededniu Kcmferencji Moskiewskiej 

o • 
Zakłady atomowe 

mają powstać w Angm 
Brytyjska kamisja energii atomow'aj 

zamierza zwrócić się do rządu z pro­
. jektem utworzeni a w Wielkiej Brytanii 
e;akładów atomowych, które produko­
wałyby energię elektryczną dla potruł) . a. pro· 

kukły. imperialistycznej - Schuhmachera. -
a 

\kraju. Zakłady be byłyby ~budowane w 
V Yorkshire bądź też w Szkocji, Lekarze 

• n.IO na'1egają, na utworzenie pasa bezrii:eczct..­
stwa szerokości 32 km. na-01mło f;Y,ch 
z-akhdów, ażeby zabezpieczyć ludność 

iak0 ·przed skutkami radioaktywności. 

ińspiruje Hitlera· nr. 2? 
To.czące się w Lon<lyniie obrady z:a- \od czasu do czaSiu - ni stą1d, n;i zowąd- przewid~ Jinię Odcy J Nysy, 

si~p~ów "mhnli.strów spraw zagranic.zinych wyskaku.je 1z llJOIWYrni „pouczelliiami", któ- grainice Niemiec na wschodzie''. 

o:raz Wy•pOWi·edzi szeregu państw~ k4óre rych udziela światu. Tak Wlięc SchiUhunacher j<est przeko- Iła froncie \Uetnamu 
jednomyślnie stwierdzają, że traktat po· Ostatn:o na k"i i·er·einc1·,j prasowej·, nainy, że zostanie za.proszony do Mosk- · 

· sytuacja bez zm:an kojow'y z Niemcami musi być tak zreda zwołanej w Berliinie przez ndemiecką wy i że jemu przypadJnje „zaszczyt" pod 
k Rz.o •• óz.n[k francuskich sił ztbt"ojnych gowany i rea1izowany, by raz na za.w· p·artię sodrii - demolm.1l~T zną, Sohuhma pisania ka tatu pQkojowego w imiieni·u . 

l 1 1: ..t.-t ., Niemiec. stwierdza, iż pozycja wojs.k fr.•mcuskich 
sze uniemożliwił zagrożenie pokoju w c 1er uzna za s osowne pirz,e~ aw1c w Indochinach na -Ogół została w.zmoc-

d · ·k · · ,,. · · Szcz.eikain.ina p. Schuhmachera w .cie· Europie przez imeprializm niemiecki, - z11enrn arzom m.em1ie.ct\)1m 1 zagrairncz- niona, przy czym podkreśli! p:rzedft 
· t l't " kawy sposób il.m;truje nastroje Niemców rokują jak najle.psze na<lzieje na przy- nym swo1e " ezy po 1 yczne. wszystkim fakt, że prawie całe Hanoi 

szłość. Ton, 1·akiim prz·emawia.ł, wskazu1"e nie przed konferencją moskiewską. Ujawnia 'd k h f k h 
też ona bezsilną wściekłość szajki pod- znc.J uje się w rę a.c rancus ie , 

Jedynie . miPdzynarodowa rE:akcJ·a, dwuznac.znie, że p.Schuhmacher uważa Ostatnio zanotowano szereg sta:rt w ~ źegaczy wojennych, którzy widzą, że 
do•ść: jeszcze silna, usiłuje roL:bić t~ kon- się na serio za nowego „fiihrera" Nie- nadzieje ich na trzecią wojnę całkowicie Kambodży, gdzie dotychczas vietnam~ 
soiidack ludów, z<l0Cyfiliuwa.11ych zapew miec. zawiodły. czycy nie przejawiali aktywności. 
ndć ś!Yiatu dtugolrwaty pokój. Wysunęła „Nie pod·piszę pokoju, kt?rego warun· P·rzyszłość . wstanie wkrótce za·decydo- , 
o~ w tym ce„; osfa ~ionego juz dzh · .k.i będą zbyt surowe. Nie P<>dP·iiSzę ~o- wana. Stanie się to w Moskwie bez udzia- 1 

· pśrnieszo11ego p. Schuhmachera, który koju; który by w swych warunkach J łup. Schuhmachera i inspirujących go kół. I 
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komisja O. N. Z. 
rozpoczęła ~racę w Gtec.1 

Do Aten przybyła komisja ONZ, lctó­
rej za danie polegać będzie na vbadaniu 
sytuacji na półn<Jcnej granicy Grecji. W 
Ekłnd komisji wchoc1'zi przedstawiciele 
ll państw, członków ONZ. Pierwsze P'O­
SkJzenie komisji odbędzłe sj;e w przysz­
ły wtorek. Na pornąjdku dziennym posie­
dzenia znajdą się prz.ede wszy·stkim spra. 
WY Procedurnl11e, nastąpnie wysłuchana 

k'J z . ·i osi 
Pońpisan•e traktatów. Uroczystości w Paryżu 

Jak donosi agencja france Presse, t-ek- do Londynu, gdzie podpisze jil minister 
sty P~G;ciu traktatów 'P<Jkoj-owych z b. sa- Bevin oraz do Paryża, gdzie nastą1Pi ich 
tc·litami Ni•emiec, zaopatrzone już w Pod· podpisanie przez ministra Bklault, 
pis Byrnesa, znajdują się {)lbecnie w Mo· 
skwi~, gd1zie maj.a; być . pod1JiSa11e przez Prnedstawicieile byłych satelitów Ni.e-
ministra Mołotowa. ' miec I)()dpiszą br.aktaty podczas uroczy-

Następnie teksty z.ostaną przekaza;ne st~ścii w Paryżu w dniu 18 lutego br. 

h r·dzie skarga rządu greckiego. Przewidu- u. s. A. wycofu ·e s·ę z G· h1·n? je się również przesłuchanie aresztowa-
nych powstańców greckich ora-z wyjaś-

nienie s11 rawy 20 tysię;cy członków woj- Odw1tifanme komisJ·i, która prowadz~ła med~a:: e 
skowej organizacji lewicowej „Elas". 'f 

KomisjJ rowocz.nie badanie sytuacji ~aik. cLonoszą z Waszy.r1gto:nu, a:m~ry-
na miejscu w początkach marca I kanS1k1 deva.rtament stanu złozył oswiad-

• cz·en.ie, te zrzeka s.ię mediacji w zatargu 

misji stał obecny s·ekr-etarz sianu USA 
MaręhaU, który konferował z Przedstawi­
cielami <Jbu stron chińskich. 

między centralnym rządem cWńskim a Wojska amerykań,skie w Chinach, za-

Porw-ny sędzia 
powrócił bez ~emdd do domu 

$ęd.z.ia Windham. po.rv.re.ny :P:tzez tM-ro-: 
rystów żyd{)wskich w Pai!:estynie, z.wo1-
niony został dzisiej~ej nocy. Jak w1a­
dom-0. został on upr-0wa<lzony jak.o za­
ktadnik na wypadek &ka:za...11.ia na śmierć 
przez Brytyjczyków młodego te.rroryst-y: 
żydowskiego. 

Wiindham :r>owiedzi.aił, iż terroryści trnk 
towa1i go d<Jbrze. Za·brano mu jedyni~ pe„ 
rnkę s~1dziow.ską: · 

Strzały do s udentów 
manifesOJjących w Egiiicie 

Z Kairu donoszą, że młodzież uniwer 1 

sytecka i szkolna w Aleksandrii zorga­
zował·a wiec i usiłowała demonstrować 
na ulic.ach miasta przeciwko p.rowadze­
niu rokowań angielsko -ęgipskich. -
Policja egipska ostrzeliwała demonstran 
tów. którzy w odpowiedzi obrzucili po­
licjantów kamieniami. Po obu stronach 
są ranni. 56 studentów ai:esztowa no. 
Władze zamknęły politechnikę. Duńska ltorymbcH'ga 

została wr~szcie takończl}na 
Z.ostał tu zakol'i.czony wielki proces 

przeciwko duńskim przestępcom wojen 
nym, w które· wyni-ku zostało skaza­
nych na śmie · 10-ciu członków tzw. 
grupy Lorentzena. Prócz tego wydano 
szereg wyroków skazujących na kary 

rządem komunistycznym.· rów.no ląd-0we, jak morskie, maj,ą być 
Komisja ameryka1lska~ która w celach W k I • h I 

mediacyjnych przebywała w Chinach według oświadcun ia ' Waszyngtonu. , opa n12c Z'20ta 
zostanie zlikwidowana. Na cz_e_le_te_j_k_o-....... w_k_r_ó_tc_e_wycoiane. strajkują górnicy · 

~d?ż~wotniego więzienh oraz kary wię­
z1ema od 8 do 20 lat. Proces ciągnął się 
o<l 18 listopada ub. rnku. 

Votum za uf ani a dla Ramadiera 
uchwaliło francuskie· Zgromadzenie Narodowe 

Rząd R.amadiera osią1gnął w parlame·n- gę, że większość uzyskana przez nowy 
cie 2 zwyci~JStwa ~lbrzymiąi więiksz.ością r~ą1d nie świadczy j.eszcze -0 sile i trwa~ 
- 544 gkisami przeciwko 44, oraz 543 łośc.i riządu Ramad)era. W :iistoci-e rzeczY, 

Donosz.ą. z J-0hannesburg.a, m ókolo () 
tys. górników europejskich, zatrud11 io­
nych w wie~.kich kopai!.niach zł01ta w P.o~ 
łudniowej Afryce rozpoczęło w porti:e­
działek strajk. Otrzymane ostatnio spra­
wozdanie stwierdza, że 8 kopalni strajk 
objął całkowicii5, a 13 - częściowo. 

Bractwo muzułmańskie gł~a~~ł;~~e~:i~~c!~~ch zwraca!ą uwa- ::~~~~~~CY ~=1~Z;ę~~~ia:f. stopnia. Aresztowania w lndiact1 
zapowkada walkę o Egipt 1·1szczą z· ywn· os" t w Ameryce w La~;::~wz~n°J~~~k!~y~!g~ię wiel· Z Kairu d:on<Jszą, że t. zw. bractwo mu · k3. demonstracja na zna.k protestu p.rze-

~ułmailski'e w Kairze wyidał.o we wto.r1'!k · ciwko aresztow.:miu. przywódców Ugi 
•. manife.st do narodu", w " którym wzywa tk.y zapobiec ob1Q.)lf·~ Cifllil. - ~Uil!' ll fil ~'-' ... ~~maw~a s"1ę nomocy Muiulm.ańskiej w Pendzawa. Policja a­
naród ·eg.ipski, alby przygot:cJ<wa~ się do IM • h&."" " R;ui "I' ~ uu ~ P resztowała około 100 osób, zwo tenni-
długiej i otwartej walki o SWfll nie!Po-dle- M:iinister.stwo Rolnictwa 1.JSA zapowie-\ ka·rt-0fli może być pierwszym krokiem ku ków Ligi Muzulmańsk.iej, w tym 6 rad­
gł<Jść. Marnifest wzywa rziąid egipski, aby dzi.ało niedawno, że zamierza zniszczyć re~lizacii po~it~ki nis:z;~:-eni~ wszelkiej in: nych mi~jski~h. W n:iejscowości Jullu~­
oskzmgł władze 1bry1tyjski-e, iż obecność 2.0 'lio , b r 1J dm: . h" karto:Pli neJ „~bieJdooJ zywnosc1 , a.zehy u.tr%ymac der połozoneJ 150 kilometr. na w$Ghod 
:hocia~y 't1dn-egó żołniier-~a ·OOy<tyjs-:lrle- mi ' now usz 

1 
„z ę yo . " . · wysokie oony Produkt{>w rolnych. od L.:rh;_ore, \Viiel".ltysięoz-ny tłum oblegał 

go w ·dloHinie N'iil'll, hę1d~ie uwa.~ana ja'ko Wyw.ołaJo to ;p.rotest ~ sfrony d!~llenmka I P.rasa ameryk-ań1ska przyp.om.ina w więzrenf.e. do któregq policja w•prowa-
. akt nicprzyjnny skierowany pirz·cdw „New Y."orik Post", który :Pisz.e, że Sbny · zwi·a,;zku ~ ty.m. ~ s .tany Zi10dno•cz-0~e d?-, dziła 34 a. res~towa?J'.Ch ma~if~ta~tów. 

na, vc:o w1 e•, ipskiemu i :hąida zorganizs v1ra- Z'jedMczone niszczą żywność wtedy, gdy magały się likw1·dacJi UNRRA, gdyz „me Tłum obrzucił ~1JCJę kam1emami. Po 
nia waild ludowej prnecilw.t~ Wi:eI1mie..j g;łodiaj1ądiczne narodiy furoip,y, i A.z.jj, sąi w statniie" elkstJ!Qtłt-0!\VlaiĆ. ~aflÓW ży_w- p.r,z~.c.W posHkow, polkja roąirooz~ 
Rrvt anii na bżcivm Polu. ~ daiiet'lli.k ni1sz-000nie nadlmiaru m>ści. . demonsbrn1.1ntów nrZN użyciu pałek. 
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' !.iLKA. Mote Pani •11 ończyć liceum przyrc,t 
nicze, ale bęcizie P-:<.ni usiała zdawać egz<il'-

W sz e 1 kie odpadki są cennym .surowcem dla przemysłu. - ;~:i :i!a~~;~i:a: c~: in~czej łaciny więc 

Sztuczne perły produkowane z... rybiej łuski I cze~;~~;s~a~~es;~b~~~:~;:~s~~!~:~~ś~~;-
Nigdy nie należeliśmy do narodów 1 szczaaia culmi. Z wq.e;la tego również mo- tcm do pieców !J.11t11iczyc!i, gdzie DO prze- ry będzie zr;.eszał wszystkich miłośników 

skrzf,foych i oszl.!zędnych. Przc::iwrde -I żna robić cz~rnidło do butów. !(ości - topi~niu - powstają z niego znów r:owe; sportu, uprawiających r1am:osło. Moie uda 
w naturze Polaka leżało raczej życie nau , .iak się okaz11jc -mają wicie zastosowa1i. piękne naczynia. się Panu ule yć sobie pracę, by nieco cza· 
stan. „Zasta ~l Się, a postaw się'' - ()to I gdyż w stanie zmielonym sa (:oskouał:vm 'Ze ścinków i resztek skóry które do s·· pozostało i na treni··.gi. Klub będzie się 
było, ,,~redo"~ \Vieln POIHzc:lnith pokole(1.1 ~awoz:m, _zawarty zaś w. 1.1ich fosfor mo tychczas marnowały sic; zimdnlo bezuży- mieści! ul. Ifi'ińskiegc 123. 

I _ ~o1J1.e:~ Lze?a by. ło d\~och okro11n~·d1 1 :c byc ':11zy1kowany w raory!.'ach zara-1 tccznie - robi si~ obecnie sztuczną. skó· • • • 
św1:,tO\', J 1.:h \\ OJen - bysrny zmodyf1ko- 1(;k, !ul> JJuta..:11 szkła do wyrnnu tak zw. 1 r~, mi::ląc te ścinki i dod,lj;\:; tej .,skórza- ALFRED KOT. Niech się Pan zwróci de 
W~1 ~o nasze ~t~nowi~ko .. BY~_n;y_ się ~·!-i sz kł~ .1nlcc7:il~ S; rJ. j uc~ mączki" odpowi.cdnią .kicjowa: m~sq, Partii, do której Pan należy. 
uc Yli ~an:o\\ ac m11osh\ o 1 z.:;czy, kto- Jcsli clJoe,,41 o szmaty, to stare Silki'2nne ktora Po sprnsowanm da1c tafle skory, '" '· ""' . 
re. z pozytkiem, cho..:iaż może w zmi.:n io- szrnatr, z ktt')r~·ch dawniej robiono gor-1 nadJ,iącej si~ znakomicie na t.zw. dokłd- . _ZEN~N L. ~ PABIAMIC:· Jaklo: '. " ny mi• 
nei postaci, służyć nam mog:.i, dalej. By szy ga ,;meli: bi buły, ob-cenie t wq!Jc::, ko-1' ki (branzlc, J)Oc.luoski i t. p.). i i1c1ant, iak1m .1est Pan ~1ewq\pll'· ' ', nas się 
wszystko co tylko Si" d _ z st ł ,. . . . . ' · . · 1 pytcr o radę. 1ak zdobyc: serce płochej czar· 
du' t . .'. Jż. ·~ ~ . 0 a<? _P.o- ~ieczno:;..:t \\Tko1:z:rs~ania cl1) 111:1k~1111um Rchvnież c.lużc znaczcn!c mojn. w obec-\ nookiej panienki? Czy mó•1.rił Pan z nii:i 0 

• K Y~: met ~!J~ ~:i;. i_ko~~ a~c 1 h_Y_ sk~?czyło H11rowc<:). l'.rzc1:ab1a s1ę w naszych 1abry- nych czasach o lpaclki żela7.a. Niektóre z swoir.\ poważnych względem niej zc:mia· 
:ięl °''.o „m.ullHHla"ieme „skarho1v Ila :,acli \\'1•ihen;1iczych w Pol;Jci:enii1 z ba- nich 11ie koniecznie nawd t:-zcba topić, l rac'h? :Mcże ona flirtuje z innymi, by wzbudzi~ 
m etn~ku. •. , . , . ·.. .„ . . i\\' J.1H\, l i ~ now.\: n:atcrinły. G.orsze szn~a- !::cz po odpm~· icclnim wyrepcrow<inlu - ~- Pon1:1 zazdrość? Wlsc~j wi.ary we własn~ 
Był:\ zca„~ · z~ srnietn1k?" ;- R_ka'.by tl,l-, t~· 1d<1 uo JJ::tp1crm na przerob wysokich mog;i, służyć Jako cz r,iści tlo tapczanów, rny. V ierną-, wytrwałą n:1łośc1ą, zdobyć mo1 

wa~y byt tyJ~~o i wyłąc.z·1 ;c ~m.'.ec1.arzo:-11. ' g-a(unkĆl'.\. papiern, np. Jl'.lPi<:r hcink'rnto- Piecyków, kuchen i t, d. na niemal kai:dq kobietę. 
Om to z -~~u~1111.h~c~yk1e.111 w ~1.1om szpe-1 \\-:\'. BHrnłka va!lieros::nva w~;maga rów· Jak siq okazuje, n!c ma bodaj na świe- • * • 
tali P? "1elko1111cJsk1ch :sni.t:t1!11<aclr: wy- nież s:unat inianych. Na\YCt stary papier, M.A.R!i'iN ". ŁóDż. Powinioan Pan napisa! 
BzuLu•J ·~ co Jcn:;p szm"t" c \\'l ·-c:zn k 1 cie rzeczy niepotrzc1rnych - wszystko 1'eszcze raz do Brna na posiadany ,.,dres -, . '•". . · „ -.:; . " ·'' Q • 1"' ·" t. Z\\', rna. n a turę, przerabi.t się na nowy da się przy odrohinie dobrej woli spożyt. „ ko_ sc1, łaauJąc do workow b!.ll?iki 1 pusz- 1 papier, po dodaniu doń celulozy i cał~go jc;k wynika bowiem z listu Pana - poczta nie 
k d k I . k I liować, nrzerohi6. Dość JlOWi·~dz.iec'·, z· e ' c1«a d i li t . ł :1 .?o s~r yn ac 1 1 o nipo tac 1, które spo szeregu innych dodatków. t ... 

1
. , ł ,,. . b' . i . zwrc . pisanego poprze n o su, co 1es 

iyn moznj tego świata. I . , . . na we z„. ry ne,, us111 rn 1ą za gian.c.1, dowod~rr że przyjaciel Pana zncrjduj<0, się je. 
u

0 
t . '. . . d d„ . Pop1oł drzewny spozytkowuJ:1 mydla- Piekne sztuczne perł", kU·re 1n·1·e11ią s1·ę 1· dnak pod' wskazanym adresem. Nieci. Pan • ym seg1egowa111"111 o· p:i l"Ow za-· . · · . J v ~ j•»ły s·e Zakł d 0 ,,.y . l'vl: _, • rz~. Potłuczone szkło w~d.r11J·j z powro- lopahzują - niczym prawdziwe. wyśle list polecony. 

b~czą~; by z~aGz!ycz~1~~c~;~1lfci·.v~15~~~to- ! ~~~- _„.,. „,r ,.,„ .. ·~~~~~-"~~~- ·~-~~-.„~„.~.~~"-·~~~.~~ ...... • 
""' rm ""' GIERYMSKI. Niech siq Pcrn poinformuje VI 

s:nvanie. Dziś istnieje te.11dcnc!:1, by e m r J o . a w .. Aeroklubie i'..ódzkim, 6-,·o Sierpnia 1/3. 
Przedmioty czy odpaclk1, które słwi.y..; rno . ED N'l\RD. Przy sądach sq tłumcrcze przy· 
gą do dalszego przerobu - w ogóle nie ~-· ' sięgli, albo niech się Pan zwróci do notar-
przectodziły pr;.:ez śmietnik, gJzie nicjc- I Akcja o usprawnien;e zbiórki surowców odpadkowych iusza, który poświadczy zgodność z o:yqi· 
?n~krotnie nisz:::z ją <tutwi~.i'.l., ruzewi::- ; . 

1 
, . . • nałem. 

Ją i t. p.), lecz o·Jraz 11 do~tawały się eto '\ ~)eh dm ach. od?~ła s1~ p~d prz~- C::clcm usprawnienia działalności Cen • • • 
odpowiedniej wyt\\:órni, dla której stano \~'?dmclw-em w1cem1111.s!i:a mz. Golan· trali Odpadków postanowione zostało WOJTEK. Przypuszczamy, że nie ukończe. 
wią, często bardzo cenny 811 :·owie..:. s ~1c~·o ko.1~ fe~enc3a, p~sw1s:cona uspra w na k0n fcrcnc ji stworzenie Rady Nadzor nie caikowitęj szkoły powszechnej nie bę· 

v.,r tym 1.:elu Powstaje coraz \vi::·cd hnr rnen~u zb1?r~1 su:owcow odpadkowy~h. czej w Centrali Odpadków. Członkami dzie przeszkodą w uczęszczaniu na kurs 
to'Yni odpadków, hurtow111· r·esztck i t. -'. Bra~i w me1,. udział po.za przc.dstaw1c1e-. Rady mają być prz"·dsla\Yiciele trz.ech YMCA,. 0 ile oczywiście są tam jeszcze wo!· 

JJ l C [ Ol dl t C l ne miejsca. Niech się Pan zwróci na Moniusa jeśli cho dz.i o odpadki wlókbrniczc. Sta- ami en raJI c pa .;.ow reprez.en anc1 en tra nych Zarządów, g-lównie za inte- ki 4cr. 
re żelashrn zbierane znów fost oddzkl-1 C_cniralnego Zarządu Przemysłu Papier resowanycli działalnością Centrali Od-
nie, jako cenny surowice dla naszych' niczego, Ce~trali Zaopa~rz"nia Przemy- pa<lków. Do Rad.y wejdzie zatem po 
hut i t. p. \siu Papierrnczeg-o_ i. Ce~tralncgo Zarzą- dwóch p1zedstnwicieli z Centralnego Za 

Tak samo kości P"zebiera _Sit} starann;c' du Przemysłu Wlok1enmczcg-o, rządu Przemysłu . Pap-:.ernitzeigo, Cen-

Kupon Nr. 
f)rzy czym najpiękniejsze kawałki idą do P()s\an()wiono zwiększyć w terenie tralncgo Zarządu Przemysłu Włókienni 
fabryk wyrobów kościanych. Tut::ij golu- działalność ~cntrali Odpadków i zain- czego oraz jeden re.prezentant z ~entral 
ią je, czyszczą, biel:.i,, a następnie uzy- teresować ogół społeczeństwa zbiera· ncgo Zarządu Przemysłu Budowlaneg(). 
wają na trzonki do noży i sz;;zotek do zę niem makulatury i szmat tak niezbęd- Z ramienia przemysłu papierniczego 
bów, na wyłożenie fortepianowych kia- nych dla przemysłu papierniczego i włó wchodzą do Racly Nadzorczej w ~-en­
wisz.y, na oprawki do scyzorykÓ\V i do kienniczego. Zw.iększenie dopływu do trali Odpadków dyr. handlowy CZPP 
wyrobu guzików. naszych fabryk surowców odpadkowych lob. Libi;;zcwski oraz naczelny dyr. Cen- wyc·ąĆ i zaChOWaC 

Mniejsze kawałki kości, Po spaieniu przy~zyni się do wydatniejszego z~niej trali Zaopatrzenia Prz·emysh• Papierni- I . 
na -~·ęgiel, służą w culcro \'niacb do -OCZY· szema importu. czego ob. Ajszc.u1k. .._._ ___ .,. ____ 

111 
__ , ___ _, 

Codzienna nowelka „E:rpressu" Pivera, Roger (bilet, Iiouhiinnta, nicst<'- pracy, straciłem ])()Woli c3.ły swój mają· 
-- • ty jednak nic mi nic Nzcpominało tCf!:O tek, stałem się niemal nęuzarzem. Nie 

Pe ... fumy n1ezna1·ome1· nicuch:YJ"~llego. zap.ach11, który unosił Si(} straciłem j~dnak nad.ziej, że spotbm kie­
Z dłoni_ mez1iaJomeJ. tlJ·ś tę moJn. nieznaJomą o niezapomnia• 

d · · ! t. k · k · · . Los J~dnak chciał by było iwczej Co nnn zapchu. To, co wam opowiem, wy a SJ" wam a. p1-.; ·na, ze stanąłem Jak wryty. Nie- . k ' ' · .; cl . ". . • • 1 "POtl 1 . ., • 
tak nierealne że wzru„zycie ramionami zna,ioma sprzedawała Piórka do iipiększa ~::~nen ° res czasn w ~a!oar• ZlCJ nies1Jo- ~ rn cm Ją. rzcczyw1scie. 
. .:„ , · • ' •. , • „ " . . nia kapeluszy. Postanowiłem zwrócić na' un:w:myclt okL icz11-0sc1ac1T dolatywał Pe\\~nego dnia, -;;dy Jrzechodziłem ulicą 
l pO\\ ""~:e· .~upem1~, me zyuo\:ry .1.on~a'.1- siebie jej uwagę, Przystąpikm bliżej, _, 1.1.1111e ~w d.rs_ki:ctny zr1Ja~!1, Bylb~m yrz_Y \\' Paryżu, drgnąłem uagle jak rażony 
tyz.m, J115t01 ia bez zadncgo PSJ cho togi cz- . ł k . . . ·'b 1 . su1gI, ze gc1z1cs w 1ioblizu z11aicluie sio llr"dcm clcldP'CZIT''iil · oto poc·zu'r"'m koło . . . . wz1ą cm PG cze P1or i meu a ym gestem . . . . - . 1 " .:1 „ · ~· 
nego uz~~ad~11e1~ia. Na wst,ę~:~ w~ę~ . t~1_1~ rzuciłem na Jad.. _. 5. 00 ir, nl<ów. By la to ko\. 11:1~a 1 „n:c:-naiom~, gdy.~. tylk?, wył~c~me I siebie znany mi zapach. 
szę podk,eślJć, ze od malenkkgo JUZ dz1v Jos·ilt1a ,,.6,„cza" 51111,„ to toz· 11 •1 "Zll~ 1·,)'l" o tz~\\alo. t~ch n1~zna1n ... h P1::rl.1111. Otl .• 'ł . b1 UJ' k ł 

• • _ ·' ' ' • ., ·"• ~ " - "·' 1·" ·•:s;~nl\·' · „, , . " .„ • wroc1 em s1q szy .rn. ica,J r;)czy" eka byrem mezw~'kle cztlłY na zapach~'· spo irzała na nrni" z podziwem i wyciq- \1 ~„", "c Jcunak nat1 cl11111"srowe moJc ·.I · < • -· t ., t. . . " d 
I t k · ·k J d · ·. · ' . ~ ' ' · .. V 

1 poszukiwania 11i0 od11osi!y skutku. Przy- I J,l.\.as PO\\ azna. ma ron", 1 z~maią:- Po a , Ja u zie kochag się· w muzyc·~· w I gnęła ku mme 1c11kę. I . . . , . r<ik<' starszego mP·żcv;z,11 ę ·z s1wu1111 bol'O 
k . . . . zw:rc-'a1łcm si r· hk barJzo do mysl1 o ' ~ ~ 'J .:1 • • wiatach, czy w ks1ązkach, Ja byłem za I - Dziękujq panu! . , ". "·. · 1',. \ t 1• h ·d k brodami. Nie Z\Yróci'c1n w pierwszej chwj . . . . l n1"znaJoni...J, czu em s1" ar, ~ar zo za o- . . 
~sze. \':Prost Przewrazhw10ny na pun!\:- Uścisną1lem małą dłof1, skłoniłem się i chany, że nic istniała dla nm!e odtn.d ża- li na mą uwagi . .Rozglą łem się dokoła, 
cie pięknych woni. wyszedłem. Byłem jak gdyby oszo!omio- una inna ko1)ieta. \Vszystkie wolne chwi- JHagnqc ujrzeć tę, od órej dolatywał 

By. łem wówczas oficerem, młodym 11.1y i. nie zda,:·ał~m ~obie spr~wy z tego, le poświqcałem tylko ·jej, myśląc 0 r.iej z~:nch pe.rfnm .. Na ~licy ie~na~ n~~ było 
chłopcem, lubiącym Si·ę bawić i szaleć.- ze 111~opatrz111e r~uc1łem w k1of'ku na la- bczustannio . mkog~. N1cdow1erzaJąc sobie. sp~J1.rnłem 
Pewn;;go dnia wybrałem si;;, z kolcgnmi dą„ mcmal całonnestr;!cznn, moJą i1e11s1~. I P"1wncgo rnzn w tramwaju poczułem' n.a przechodzącą, ma.tronę. l!Jrza1e;n po-

. · Gd · s dł k' si IJ d ·os'c I · 1 0 · ł . marszczoną twarz siwe loki. Czyzby to na bal kostrnmowy pod gołym 111ebem. Y wy z.c e.r;i z w ~u, . o 111 · i 111, nag e znany 1111 zapac 1. !Jeirza ~m sic 1 ,1 ? . ' 1 .ł , ? C · _ 
Był to bal, polączony z h:iterią na cel do- rękę by lJOdkręc1c wąsika .1 wowczas po-! szybko dokoła. Próc;, starszej pani, jakie- /~ a .~na· Mo!a cpn>C 11·~: ll,

1111 0
'' an~· ~u · 

b 7 . I . . cz11!~1n n1' ,k·1y Z' )a'l! '·tory i·o 'OS1"ł llCl l . „ rl • • d \ + ' .e111, ze oszoleJę. Ocl'l,zy1em za mą. łJlZY roczynnv n•1csc1 1sn1y się r tłumem 1,; Y 'V ' <ą i.; , ,'\. 1 „ ·" ' s::os pana w cy1111urzo 1 KO n !IJ\ .ora me 1 . . . . . . · · , ~ · - • ~ - ' · ~ · ' ·· · ·1 d b · · • ·si b , · · . '. l-' •1rWJqc S!'c" JeJ uwazme. ktory przelewat ~lę 110 obszt:rneJ łace. T'.u.eJ rir.•ce, prawao1JO o me !JO usc1 .rn .;fo u:im Jednak nikogo. Proszę się ze ' 
Przystawaliśr.JY prze~ kior:.kami, w I{tó- 11ieznafomej. I innie nie śmiac, ale usiadłem vbok owej Czyżby to jednak była ona? 
rych !Ol~ SPrze<la :vczyń odgry,vał:;- mło- Sądziłem, że ten zapacn 011omożc mi , staruszki i nacl1yli wszy sin, kn nie.i dys- I n::igle olśniła mnie niespodziewana 
d~ panie z towarzystwa. K11p~waliś111y do odszukania je_i . j kretnie ~ociqg~~cm nos;;m. Ale starusz- my~]. Przypomniałem sobie, że to, o 
mepotrzebne nam wcale przedmwty, by- Następnego dma błądziłem 110 całym I ka pachmała P1zmc111. Za\\ stydzony pod- czym nie pamią·tałem nigdy przez cały 
le pośmiać si°t i poflirtować swobodnie ze i miasteczku. Zaglaclałem tlo wszystkich Io 1 ~iiosłem ~if., zblil.s1łcni się do konduktora czas szukania nieznajomej: że czas leci. 
sprzedawczyniami, jak to jest we zwycza kali - naPróżno. Złożyłem szereg wizyt' i \vs11w0Jąc mu w rqkę .11011°.:!tę, 'zal)yta- a ja starszy pan, zamiast młodej smukłej 
ju. okolicznym właścicielom dóbr, }Jytał~m 1 ł::m, czy na ostatnim Przystanlrn nie WY- brunetki z szafirowymi oczyma, :nogą1 z·a 

I nagle inze<l j~dnym z kiosków st:mq- si~ dyskretnie o 1m\1 nicz.najomą - lecz szła z !c1;0 wagonu taka a taka pani. O- baczyć dziś najwyż.:;j kobietę taką.i starą, 
łem zdumiony. za ladą stała smukła bm- ani jej nic spotkabn, an i też nikt !lic kreśliłem ją dokładnie. Konduktor nic wi- Jak ja sam. 
netka o cudownych szafirowych oczach. mógł mi powi~d·zieć, kim ona. była. dział. Powiedział, że dużo o;,;:Jb Drzewinę Zroznmiałem wtedy, że zmarnowałem 
Musiała to b:i'Ć jakaś wysoko urodzona Minęło kilka tygodni daremnych poszu- l~ si~· })_rzez tr~.nrn:aj, ~n 5.::dn~k nie zwró swe życie. Albowiem nie wolno gonić za 
osoba, na co wskazywał szacunek, z ja- ki\1:ań. Pragnąłem zdobyć sobie przynaj- cił na zadną SDecialneJ uwagi. fantomem. Życie jest krótkie - trzeba 
kim, mimo jej rnlodego wieku, odnosili mniej ów ZRPach, który pamiętałem jesz- I Mijały lata. Zamknąłem si~· w sobie, więc żyć dniem dzisiejszym. I nie UP3.hć 
si~ do niej ''· szyscy . .Możliwe, że była to cze dokładnie. l ni„ znałem świata, ani jego uciech. Oczy: się zapachem perium, cho·.:!.:iżby najpię­
jedna z 1111d5.:owych arystokratek, być Od 11iedziłem wszystkie :Perfumerie - ni-oznajomej i zapach pr zcśladowały mniej knicjszej kobiety. d~użei niż... dwadzie­
może córb właściciela folwarku. Była· wachałem u'szvstkie .Derfu.my: Aktinsona.. w dzień i w nocy. Straci!~m ochote1 do ścia. cztery godzin:v. M. 

, 
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WICEK i WACEK ( w e - ) 

DAMA: - To ·.:st najzdolnieiszy li I LITERAT: - Witam konkurencię1 Po I BOKSER: - No t :zaczynamyl 

1 
WICEK: - To nie bo~~l.:. 

te:rat w Łodzi! równajmy nasze wyczyny„; LITERAT: - Ależ j:x myślałem tylko BOKSER: - A to ci stypa:1 Wy.gra-
LITERAT: - Przedstawię się1 BOKSER: - Niby siłą, co? Io walce .. ; piórem1 łem walkowąrem1 

Zapo ogi na naukę 
otrzv~a(ą rodzic~ rcznych rodzin 
Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego 

·w Lod.zi oprócz dopilnowywania ooo­
wiązlm o przymusowym nauczaniu po­
wsze-chnym wśród mieszkafJ.ców nasze­
go miasta zajmuje isę także akcją udzie 
lania zapomóg pieniężnych na kształce­

nie dzieci dla osób, ·obdarzonych lic'Zną 

rodziną i znajdujących się w ciężkim po 
lożeniu materialnym. W ostatnkh 
dniach na wniosek tegoż Wydziału Kole 
gium Zarządu Miejsk~ego w Łodzi posta 
nowilo przyznać jednemu z mieszkar1· 
ców naszego miasta zapomogę z fumlu 
szów miejskich w kwocie zł. 2.000. mie· 
sięcznie na ~ształcenie dzieci, licząc od 
dnia 1 stycznia 1947 roku. 

Przyszły paczki z Ameryki 
Dla samej lodza - 2 i pół tysią;a sztuk 

Jest magk·ne s!owó, na dźwięk któ­
rego wiele ludzi odczuwa coś, jakby 
derszczyk rozkoszy: paczka amerykań­
ska. 

Niestety bowiem, warunki tak się zło 
żyły, że dla licznych rodzin polskich, a 
zwłaszcza dla rodzin emerytów paczki 
żywnościowe i odzieżowe z Ameryki są 
si\ną podporą materialną, pozwalającą 
równoważyć budżet domowy. 

Dowiaduje.my się, że w dniu wczoraj 
szym do Łodzi przybyło aż 28 wago­
nów, wiozących paczki amerykańskie. 

Nie wszystkie jednak paczki tego trans 
po·rtu wzeznaczone są dla łódzikicli adre 
satów. Łódź jest w rozdawnictwie pa­
czek stacją przelotową, u nas bowiem 
znajduje się .sortownia, gdzie paczki są 
segregowane i wysyłane do poszczegól 
nych miast. 

Nie można j€idnak powied„ieć, a•by 
Polacy z Ameryki zupełnie zapomnieli o 
naszym m1es\'.1e. W przybyłym o.becinie 
transporcie jest dla same.i tylko Łodzi 
około 2 i pół tysiąca paczek. 

Niezależnie od tego - jak sygnali21u­
ją z Gdyni - do portu gdyńskie~o zawi 
nęły wczoraj cztery okręty, wiozące 
również indywidualne paczki dla Pola­
ków w kraju od ich krewnych z Ame­
ryki. 

Szkoda tY'lko, że na paczkę trze.ba cze 
kać tak długo. Mówiło się wprawdzie 
o tym, żę doręczanie paczek będzie 
usprawnione przez stworzenie j-ednej 
wi€lkiej sortowni paczek, alie jakoś się 
11a to n i~ zanosi. (i) 

Nowy sprzęt 
dla szpitala św. Jana 

W najbliższym czasie Miefski Szipiifal 
św. Jana otrzymał o<l Wydziału Zdrowia 
Publicz.nego Zarządu Miejskie.go w Ło­
dzi nowy auto·klnw do ste-rylizacji, za­
mówiony przez wspomniany Wydział w 
f-mie Konstanty Szumborowicz przy ul. 
~iotrkowsldei 83 na sume zł. 3Q0,1)Q(h-

• • 
Potrzeba 190 tkaczy, 70 prządek, 63 stol~rzy, 35 tokarzy.-

życie gospodarcze rozwija si~ coraz pomyślniej 
Sytuacja w Urzędzie Zatru<linienia - cej: poszukujących pracy, czy zgłasza- j jest huia. Wolnych nT.ejsc zgłoszono 

na łódzkiej „giełdzie pracy" zmjenia się jąq· ch zapotrzebowania na robotni- 60, a poszukujących pracy jest 3S2„. 
z dnia na dzi01'i i je6.t wiernym odzwier ków? Tłumaczy się to zakończ.entem ro.?ót 
cia<llenlem istotnych zmian, jakie zacho Po kilku minutach mamy już przed sewnowych, oo spowodowak1 oczywJsta 
dzą w naszym życiu gospodarczym. sobą pełny obraz sytuacji - jakby tu utracenie zajęda przez peMią ilość 

Do niedawna jeszcze sytuacja była na po\l.·1edzieć fachowo - cedułę z ostat- osób.. . 
ogół wyrównana - popyt równoważył nich notowań „giełdy pracy". ~o~ nam fo też o k<)n~ti~ści 
się z podażą t. zn. ilość zgłaszających A więc okazuje się, że w tym momen P?d1ęc.ia na szeroką ska~ akc11 szkołe­
się po pracę wyrównywała się mniej cie w Łodzi i okolicy poszukuje się do moweJ: Kształcą~ szeregi. nowych ie: 
więcej z liczbą zgłaszanych wolnych pracy 70 prządek, l 90 tkaczy, 35 toka- cly}wc:'w ~mni~1.szymy hczbę ro~qtn1-
miejsc. rzy, 50 stolarzy meblowych, 13 stolarzy k?w mewyKwaltfik~wanych, dla ktorycli 

Obecni,e daje się zauważyć charakte- budowlanych, 47 murarzy i t.d. mc, . ~,a.wsze pr~ca. J~t, JJ:Odczas g~y. spe 
rystyczne zjawisko, polegające na tym, J k d 1 . Id " . j1, „.') v poszu.m1e się memal ze swiecą 
że coraz więcej wpływa do Urzędu Za- ,, a· . . a ece „gie a pra~~ moze za- w ręku. . . 
trudnienia zapotrzebowań na siłę robo- ->pokoic to zapotr_zebowame. • . Roboty sezonowe zostały prZ>ffi''\\<·a..,e. 
czą. Wolnych miejsc w iabrykach i war Tkaczy poszukuiących pracy 1 za~eJ~- lecz trwaja nadal roboty budowlane, '1-"e 
sztatach pracy jest więcej, niż zgłasza- ~trowanych w Urzędzie Zatrudnienia wnątrz gmąchów. Swiatlczy o tym 
jących się po pracę. Jest 140• przit~ek 9• tokarzy 4• st.olar~y silny popyt na stolarzy i mura1'Zy oraz 

Swiadczy to niewątpliwie o dalszej meblowych am budowlanych wogo~ me fakt, że ani jeden z przedstawiciell tycłl 
intensywnej r10zbudowie naszego życia ma. . 1 • zawodów nie pozostaje bez pracy. 
g~spodarcze6 ·1, o wzmożeniu produkcji . _Ogołem .P:a~a. cze:.<a na 55? ;obotm- Jeszcze G bardz~ ciekawym i charak­
naszego prz.emysłu, o powiększającej Kow'. rzcmieslmkow 1 pra~owmkow urny '.erystycznym zjawisku dowiedzieliśmy 
się liczbie zakladów pracy. słowych. . . się w Urzędzie ZatJ"udninia. W Łodzi 

Zwróciliśmy się do naczelnika Urzę· - Czy w kazdym zawodzie obserwu- "' • · : ~· odczu wać niemal katastrofal1y 
du Zatrudn'.enia w Lodzi ob. świder- je się ~akie same zjawisk~? -: pytamy brak pracowników umysłowych, bipro­
skiego, prosząc o podanie nam · danych naczelnika. -. Czy wszędz1~. więcej j~t w.•'ch. Chyba najlepszą miarą natęże­
dotyczących sytu:Teji na dzień wczoraj zapotr~ebowan na pracę, mz zgłaszają· !'!ia tego brak~moie być ~akt, że w licz 
szy. Właśnie jak się przedstawia spra- cych stę? bie poszukujących personelu biurowego 
wa w tym momencie, kiedy znajduje j - Nie, jeśli bowiem chodzi o robotni znajduje się także taka instytucja, jak-
my się w Urzędzię. Których jest wię ków niewykwalifikowanych sytu.acja Urząd Zatrudnienia. (k) 

zału zab 
• 

Ludzie bawią się, ale pod znakiem ·oszczędności.- Lśniąc 
saksofony spoczywają w f uteraf ctch 

Karnawał w pełni. W tym roku trwać mamy karnawał jest związek za.wodo- tach, bez których dawniej ż;aden zespól 
on będzi·e wyjątkowo kirótko. Już za wy muzyków. Tutaj bowiem kierowa- nie byłby do pomyślenia.„ 
dwa i pół tygodnia nastąpi ~oniec okre· ne są wszelkie zgłoszenia na orkiestry, , Tie trudm::i się domyśleć, dlaczego an· 
su zabaw. bo co jak co, ale zabawy bez muzyki nie gażuje się z-e.społy mnfojsre. W grę 

Czy Judzie bawią się? może być! wchodzą względy oszczędn.ościowe„ 
Z liczby zgl·aszanych zaoaw publicz- Związek za,wodowy Muzyków mieści !\o.szt zaangaż<'.lwania nawet taki<:gc 

nych do władz administracyjnych moż- się przy ul. Piotrkowskiej 33. Sekretarz małego zespołu wynosi około 10.0GC 
na wywnioskować, ie jakkolwiek zaba- związku udziela nam chętnie wyjaśnień. złotych, a to jest suma poważna, na któ 
wy odbywają się, to daleko jednak do Przede wszystkim informuje nas, że rą przy dzisiejszych zasadach, na jakich 
szału zabawowego, jaki znamionował w Łodzi jest ponad 1000 zawodowych urządazne są zabawy, trudno znaleźć po 
okres przedwojenny. muzyków. Znikomy procent z nkh za- krycie. Tym też należy sobie tłuma-

Zresz-tą zmienił się sam charakter angażowany jest na stale. Lwia część czy-ć, ie często nawet angażuje się sa­
imprez karnawałowych. Zamiast bali pracuj.e od zamówienia do zamówieriia. mego pianistę.„ 
maskowych i galowych zabaw, połączo - Czy dużo jest ostatnio zamówień? Stąd więc w Łodzi daje się odcrnć 
nych z wykwintem i przepychem, odby- - Owszem, w związku z karnawa- brak pianistów, po dczas gdy innych spe 
wają się w mieście zaba~ w świetli- łem obserwujemy znacznie większy cjalności jest wśród braci muzy<:zne; 
cach robotniczych, w klubach sporto- ruch. Ale rzecz charakterystyczna, że pod d()statkiem. Piękne połyskuj<.ce 
wych, w szkołach. większych zespołów prawie wcale nie saksofony, opiewane w tylu sentymen-

N ajwięcej, oczywista, odbywa się w angażuje się. Przeważnie zamawia się, talnych piosenkach leżą bezuiyte~roil' 
noce z soboty na niedzielę. Jeżeli zaś zespoły czteroosobowe, w skład któ- w swych futerałach. Czekają ai się p 
chodzi o szkoły, · często urządzane są rych wchodzą: pianista, skrzypek, bar- pl'aWi na tyle. że zn0 'J będą grać na 
wieczorki w niedzielę w godzinach po- monista i perkusista. W związk:u z tym ni~~. a ich płaL Zliwe to:w znowu 7,tllie­
południ-0wych. ~robotni są nasi koledzy graj.ący n~ [szają si~ z dźwięk<iml 1>ianis'1a ,i •WOihą 
Najłepwym $pl'a•Wcbii&oom t~. joak4 ·sahoof<młe. trabkadl i iruwch iasil:umen ~ --~--- as 
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620 zbrodniarzy niemieckich 
przekazano sądom polskim 

Władze ameryka!1skiej strefy okupacMi 
nej Przeka~ały Polsce 620 zbrodniarzy 
ni~mieckich, z których 20 „najwybitniej-

NOWY pokarm Z melasy-posiada również własności lecznicze ~~~~:;· 2:d~~~~~a~~;,c~;~~: p;:~~:~~r; 
Podczas wojny zapoznaliśmy si~ z pisy na pieczywo, zupy, kotlety, bigosy, miastowy wzrost mleczności. Trzoda ~owym. 

najrozmaitszymi ,,ers.atzami". Znamy a nawet słodkie leguminy. chlewna karmiona tym produktem w bar- Tak więc PI"zcd NTN po zakończeniu 
smak sacharyny, jajek w pmszku, herba- Sztuczne mięso znalazło już takie za- dzo szybkim c;zasic przybiera na wadze. Procesu Fischera rozpocznie się w polo­
ty z ziół, mąki z kaszbnów, marmolady I ~t,~sow_ani~. "', med;.cyni.e, d_z~ę~i Z~l\varto- Wiadomość powyższa brzmi rc'.vclacyj wio marca proces Ho~ssa. Z kolei odbę. 
z buraków i t. p. Ale zapewn~: mało kto 5~1 tak ~l .lllJ eh '' 1.tanu.n, Jai<. anell~yn, nic. Ludzkość uzyskała nowy, tani i poży. dzic się w Toruniu rozprawa przeciw Po. 
słyszał o ostatnim wynalazku mianowicie nbovlavn'., kwas nikotynowy. Jako ~ro- wny pokarm. Pokarm kn Pró:::z swojej crstcrowi, a potym przeciw BuehierowJ 

. t • p dek leczniczy wykazało sztuczn\! mięso po;'.ywności, miałby jeszcze z:i!et'c} le:::zc- w Krakowie. n~ias ce mi~sa. roi. dr. T. Olbrycht swoją, wartość szczególnie u dzi~ci. Ró- nia pewnych chorób. Brzmi to wszystko Gen. von dem Bach b<';1dzie przekazany, 
w 1ednym z pism fachowych donosi o wy,. wnież doskonałe rezultaty ua\valo sto,:o- razem wzi[\,\1.:szy bardzo Pięknie. C:;c!\a- l [}!sce dopiero· po zakończe.niu m-0cesu 
~obie ~ztuczne~o mięsa z melasy, która wanie uicty „sztucznego mi~,sa" w lecze- my więc z niecicn1lhYością na pierwsze I u;c•nicckich g.e·nerałów w Norymber-dze. 
Jak wiadomo Jest prod1:ktem ubocznym i ni• takich chorób jak żółtaczk:. j i>ewne Prótki „sztucznego mic a" wyproclnko- i Pr c~s von dcm Bac11a będzie jednlml. i 
Powstającym Przy fabrykacji cukru i do-1 formy anemii. wan~ w j):1(1stwowych cukrowniach. Sami I OS'.'ttnich procesów prze. stępców wwew 
tychczas była używana do karmienia by- j Ponieważ koszty "Produkcji sztucznego chcemy •vypróbować te nadz\.Yyczajno nych w Polsce. 
dła i. ~rzody. • • I mi~sa ~ą s!osu;11:owo niezwykle niskie, właściwości nowego pok~rmu. Niestety, 

Otoz znaleziono t~raz sposob na otrzy- 1:10zna Je rowmez sfosować :iako haruzo kie.uy ,,sztuczne n:ir;·so'.' nkaże sic w s~)rze 
1
• SołlyS _ hitl8fOWie• 

mywanie z melasy nowego taniego pokar '.wartościową paszPi dla zwierząt. Jako Pa- dazy w Polsce, nie wiadomo -- ::>ądzuny, 

1 

. . . .„ 
mu dla ludzi i paszy rl!a zwierząt, boga.; sza trcś..:iwa dla krów Powod11je na tych- że niedługo. ZGStaf Skazany 03 Sm1ere 
tego w białko i witaminy. W stanie su. I _ Przed Okrę.gowym Sądem Karnym 
chym nowo\\ :rnale.ziony IJrodukt zawiera' L staqął Marcin Leffler, czolnek S.A. Od 
około 50 prnce11t łatwo przyswajalnego · koiica 1940 rnku do chwili wyzwol~mia 
białka, witaminy grupy B, sole minerał· 1 Lcffier był sołtys.em we wsi Albertów i 
ne, tłuszcz i wodę. w składzie . swoim. tf'!runtftwn!S org~nizacia nauc'i'anea tenre yczne- !(el~inów. U V u . ~ ł ~ Il IY ~ r\ozp:awic prz<:!wodnkzył sędzia Cir.o 
Jest więc on zbliżony do .r.ięsa, a że je- go i praktycznego cholski, oskarżał prok. Kaczyński. 
SZ<lze Posiada smak orzechowo • miesny, Oskarżony brał udział w lkz.n.ych are• 
wią1c został nazwany sztucznym miesem. w tych dniach Ministcr~hvo Oświaty I dowa w szkole, lub \V 7.akbcbch pracy, sztowaniaeh Polaków, w wysył!rnc.h ero· 
Produkt ten w postaci drożdży jadal,nych, zak.ońC'zyło prace nad }>rz~g-0t?w~nie1~ czy też w g.ospodarstw:ich rolnych, a dla obozów koncentracyjnych. Wiele jego 
przechowuje &ię fatwo, posiada formę pro1ektu u~tawy . o organizac,li ~swrnty i dziewcz::\t równiei praktyka \V gospQdar- ofi,ar zmarło. Ldf1.er zmuszał też oe· 
Płat.ko'w 1 b P s k fJ . 1 . , wychowama narodowego. ProJekt ten stwfo domowym. Poza tym isfnieć beda , 1 1 - • u ro z u. o zrmc ,:-ni:1 na t . dl . ' · ,;da srdm bici~m do prac na okopach ; 
P k • d b • . 'łt zos anie Prz~ ozony njl Jllenum nowOQ· cztero. lub pięcioletnie licea zawodowe i do zdawania konh."nQ"cntów. r~sze , po~ia ~ arwę Jasno z? .ą. . branego Sejmu do zatwierdzenia. czteroletnie licea og(Jlnoksztakące. " 

.Sposob uzycia nowych drozdzy Jako Projekt IJrzewidnjc powszechne i obo- Po ukol!czeniu średn;~j szkoły za wodo- Przewód· sądowy potwierdził w c-ałej 
,.,ok <ll I d · · st • · ~ t rozci<J!!lości akt oskarżenia i \'V'\nadfo ~· armu a u zi Je rozny .• ,:::iz nczne wi<\zkowe kształcenie zawodowe oraz o- we.i młodzież będzie moda kontynuować -~ "V 

· • ł t · l l · wykazał, że L€ffler był członkiem mięso· a wo się miesza z woc ą, z m e- gólnc na poziomie średnim. naukę w czwartej lub w piątej klasie Ii- -
k S NSDAP i z jej ramienia „kierown~'.dem iem, rosołem i wszelkimi znpami. Zmic- zkoła podst;r,vowa będzie miała 8 klas. ceum, lub w następnym roku w wyższej 
szane z ciastem, daje pieczywo o specjal Po ukoi'1czeniu których młodzież bc:clzie uczelni. politycznym" wsi. Kiedy Gestapo przy 
nym, bardzo dobrym sm;iku Pieczywo miała jeszcze obo\dąz~k kształcenia się Projekt :powyższy umożl:wia ogółowi jeżdżało dg wsi Leffler wskazywał nctj· 

· lepszych Polaków. świadkowie zeznali to posiada duża, zawartoś~ białka i dla- do 18-go roku ż~1cia. Kszralccn:e to od- młodzieży zdobycie g-runtownej wiedzy 
również, że bił on rannego partyzanta, tego ;iest wiele pożywnie.isze od pieczywa bywać Si>} będzie w Jw11- luh rzterolct- ogóJ11ej i n')wnoczcśni-a z:nvoclowl'.f -0raz 
ldorego aresztowało Gestapo. zwykłego. „Sztuczne mie·so" użyte jako nich szkołach zawodowych. · Podczas na- Przygotowi1fo ją do życia społecznego i 

d{Jdatek do kąpu.sty, ziemniaków lub in- uki obowiztzywać bę1dzie l)]'aktyka zaw~r obywatelskiego. Sąd skazał zwyrodniałego Niemca na 
kar~ śmierci. n~'ch jarzyn daje doskonały 'Pokarm, za· ~~ ,„;;;"~b~::.:.;!J~C~~~~~~~~· __ 

~~~~~~je~; ~1:~~~!~~1!'~~~~~e~ięso, od ji\ Do wiadomos'ci '·upco' w ,. stolo' wek fl Repatriantów z f ran ej\ 
Już obecnie. Powstał. szereg \YYI>róbo- ~ fl I\ • · ~ przywiezie 10 pOCiągÓW WahadfOWJCh 

wan:rch przepisów kul111atnych na po- ~ s .J 0 '- r • • O h ~ w ,• , <>O ' • ' 'k• 1 trawy ze sztucznego mięsa - są to prze- ro.rzcuaz nurtowa owocow I Jarzyn mrozonyc . Z\\ l~Zkll ~ rc~migr~cJą gorm ow po 

I 
!!" sk1ch z francJJ, DyrekcJa Okręgowa Ko-

,~~~~~.;~-::-;-.~~~~~::~~ PIOTRKO 1 - SKA 136 OWOCARNIA lei Pa!1stwowych V:'e . Wrocławiu ma 
: Wvi:ob mydła dom.owego :1 , ~ ]Jrzyg-0tować 10 powtiww. wahadło~ch 
1 LUDWIK YŁODARCZYK ~ lnlorniacje tel„ "110•16. zaopat_rzonych w ~ucl11~ie 1 ~o~ły, k~ore 

. ł.ódi, S-,.ódmiejska 24 J prz.;w10Zll Jo krDJll kiJI·a.nasc1e tys1~1cY, 
P41>leca w dcbTej jakości po cenach :l Państwowe Zjednoczenie ~ i-:.órnikó•· wraz z rodzinami; 

prT.!Jstępnych. :~ Poci;:i~i walta.cllowe zc,;tawione zosta-
• Kupuje „urowiec do mydła. ~~ PrzeDlqs#u l&onserwoweqo n11, z wagonów 'Pot:kicI1. Pierwszy pocia.g 

.:.„ .. „ .. „„ ... „.„„„ ...•• „.„.„ ... „ ... „„ ... ,!._..„:.1 G~~~~...--..r.~--.,.,~~·cł::z;;~:m:~~:~:m:;~~ wyr11s·zy do Franc1i JO 111t~g-0. ""1:i.......--..... _~............,-""'-"-'-·~----'"'"""'-'---- - .. - ~ - ~~~~~~~ 

._ I na cóż te głupie wstęny? Niech 
pani wreszcie powie, co leży j-cj na ser­
cu! 

- Nie wiem, co się stało naszej pani. 
Od tej, chwili, :dedy zobaczyła mnie u 
pana W szpitalu, ni~ może mni·e dosłoW· 
nie znieść! Dokucza mi na ka7dvm 
kroku, kaprysi, jest dla mnie niegrze 
czna. A dziś rano - choć przecież 
przez: tyle lat była ze .mnie zadowolona 
- pod prntekstem, że nic dość stadn­
nie .nakrvłam do śnia<lania, wymówiła 
mi pracę: Od pierwsz„:go mam ·odejść. 

Robert Dalmierski przygryz1 lekko 
wargi. 

- Ewa jef.t !<onsekwentna w swo1e1 
niecheci do mni·e: ona nienawidzi na­
wet tYch, którzy okazują mi trochę do­
brego serca - robi w duchu jeszcze 
jedno spostrzeżenie. 

A poh:m zdobył się po raz pierwszy 
w stosunku do Justyny na lekką. pouf a· 
łość, bo po przyjacielsku półożył jej rę­
k@ na ramieniu i za:D.Ytał; 

89) 

Czy zależy pani aż tal.i bardzo na 
tym, ażeby pozostać i nadal w tym do­
mu'? 

Opuściła oczy. 
- llmkm przyzwyczajać siQ do ludzi 

i do miejsc. Służyłam u pat1stw<l przez 
cztery lata, a to przecież szmat czasu. 
: ie dziwnego, że przy ~;iązalam się do 
w.szy."tkich: i do pani i do panienki a już 
najwięcej do pana. 

Teraz już zupełnie uni'.<a jogo spoj­
rzer1. 

- Pan byJ za\\·sz·e dla mnie dobry i 
wyro.zumiały ... A że nikt tu o niego nie 
dba, cieszyłam się, że mogę czuv,'aĆ nad 
panem bodaj z dakka„. I dlatego jest 
mi teraz podwó jnic ciężko oclcJ1odzić 
stąd: bo nic wiel'Jl kto będzie odtąd tro­
szczył się o pana w tym domu„. 

Dalmierski spojrzał na nią tak jakoś 
dziwąie jakgdyby zobaczył ją po raz 
pi-erwszy. Chciał jc:j coś powiedzieć, ale 
machnął tylko ręką ociwrócił sie szyh~<o 
i. wys,zed.ł z 90koj11 

I 
- Gży powiedziałam może jakieś 

giupsh,·o? C::::zy go obrazi ;am? - Justy­
na stoi bez ruchu sp8glądając za nim 
wylęknionymi oczyma. 

Potem poprawia na stole lekko zagię· 
ty. obrus i wz<l.rc/Ja. 

- Mój Boże, jaki to człowiek bywa 
niezręczny! Najpierw naraziłam się 
pani, a teraz mojemu pani!. .. Tak, ta~.;, 
trzeb m1 b~dzie odejść z lc~o dornu, w 
którym do niedawna jeszcze było mi tak 
dobrze„. 

Ale Justyna mylila się. Jej sz~zerc 
wyznanił) nie obraziło, ale przeciwnie, 
wzruszyło Dalmierskiego: bo przecież 
tak bardzo spragniony był czyjegoś cie­
pła i przyjaźni. 

- A w tym domu staio się jeszcze 
bardziej duszno. I co mnie właściwie z 
nim l:iczy? - przystaje Dalmierski 
obok okna. 

- Taeba raz sko6czyć z tym wszy­
stJ;im. Im prędzej, tym lepiej! - po­
wziął ostateczną decyzjg. 

Było dopiero po czwartej, postanowił 
więc wpaść jeszcze na chwilę do swojej 
fabqr~1. 

Kiedy sz~ł do szpitala był koniec lu-
1.eg-o. Panował wyj;)lko\rn silny mróz, 
przemysłowiec ubrany więc był w de· 
płe ubranie i futro. 

Teraz jest już wiosna. 
- Wezmę lżejszą jesionkę - fabry­

kant ol"·iera szafę. A zdejmując z wie· 
szka plaszcz zauważy! mimo,choc:em, że 

· e:łY stamtad ie.g-o odświętne bobr.:v. 

- C1cl"aw jestem, co się z nimi stało.? 
- zamyślił się. - Bę<lę musiał .r..apytaó 
o to Ewy. Przecież chyba nie ukradzio• 
no mi ich! 

W prze~lsiębivr.slwie panował norma!• 
ny ru~h. Słuchają·e miarowego stuku 
maszyn i przyglądając się pracy robot­
ni~ów, niktby nie przypuszczał, że jest 
to już właściwie ag-0nia wielkiej fa. 
bryk'. 

Robert Dalmierski usły-zal już z da.; 
kka melodię pracowitych kół, młotów i 
obrabiarek. 

Na moment przystanął - i ogarnę1a 
g{) meiancholia. 

Był bardzo do swojej fabryki przywią 
zany. 

Całe nlema1 jego życic przeszło mu 
w tych zgi-ełkliwych wiel;dch halach 
wśród stuku spracowanych maszyn i 
zgrzytu ::;z!iiierek. 

- T teraz irzeba mi stąd od€jść. -
Dalmierski \Vclwdzi powoli do pierwszej 
sali. 

Robotnicv na widok dav.·no niewidzia 
nrgo wlaś~icieia kłaniają mu się. 

Są grzeczni, ale ofi::jalni. 
Roh1:rti Dalmierski jc-t nawskros 

Jrzyzwoilyrn i sprawiedliwym czlo"-ie­
kiern. A jcdn'1kżc nie umi;1ł sobi-e zJed 
nać serc robotników. 

Nigdy wprawdzie nie pozTolił sobie ' 
po•tra ktować ~tóregoś z nich niegrzecz­
nie lub obrazić go bar<lziej przykrym 
słowem. Traktował kh grzccznie, nie· 
raz sze<lł im na ręk;;, był jednak bardzo 
c&eżki '.V Dłac0nilł 
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' ' Sadystyczna w"t:źniarka zn~cała się nad współ'lowarzyszkamfi niedoli.- Teraz 
. odpowiada za swe zbrodnie przed Trybunałem w Norymberdze 

W Norymberdze toczy si·ę sensacyjny ra uniosła się ambicją, że „lekarki" do niej 
proces przeciwko zbrodniczemu persone- należą i tylko wykrzyczała mnie. 
!owi obozu w Ravensbrneck, o okropna- W kwietniu 19-15 r. zachoro\rnłam na 
kiach którego wiefo się juz pisało. tyfus brzuszny, iccz ,,Zmora" kazała mi 

Na ławie oskarżonych zasiadła mięclzy dwa tygodnie pracować z 40 stopniową 
SS-manami Carmen Mory, która jakkol- gor~czką i dopiero, kiedy zwaliłam .:oię z 
wiek była więinfarką. - w okrucień- nóg, wolno mi się było 1>ołożyć. W Bar­
stw'ach SWych nie ustępowała w niczym cie „Zmora" również rządziła jedz~niem 
niemieckim oprawcom. z tego też powo- chorych i znowu okradała chorych. 
du Carmen Mory zyskała sobiti wśród Mieiiśmy kilka chorych umysłowo ma­
więźniarek miano „zmory". O tej właś- niaczek calkowicb nieszkodliwych dla o­
nie zmorze R.avensbrueck opowiada le- toczenia. \\'łac.lzc esma1lskie tolero\vaty 
karka polska, była więźniarka tej kato- je na rewirze, ~dyż nikomu nic przesz­
wni dr. med. Maria Srokowska • Tom- kadzał~-. Lecz Mory posuneiła SW<\ gorli­
kowicz. wość tak daleko, że zamknęła je do hun-

- „Sonderhaeftling" Carmtin Mory, na I kru~ ~b:y skraść ich jedzenie. Od .głoclo­
rodowości jakoby szwaicarskiej, była po \\'eJ srn~.crci uratowa~c zosr~ły .dziek~. e­
strachem Ra' ensbrueck, gdyż była szpie- wakirncJ~ Bartu w koncu kw1i:t111a 194;1 r. 
giem ze strony władz essmańskich. o Krzyki, wymysły, oblewame cho1ycb 
wszystkim, co się działo po blokach do- -,~~·~ · - ,~--··...- -~~.-~ 

nosiła R.andolfowi - kier<nvnikowi wy- H 
działu .Politycznego - panu życia i śmier z a r 
eł ty.sięcy szarych wil)źni.arek. 
· Gdy była blokową na bloku 10 (bloku 

gorącą i zimną wodą należało to wszyst- ! torturowała i uśmiercała swe towarzysz• 
ko do codziennego repertuaru Mo1·y. Do j ki '-icdoli. Człowiek moralnie zdrowy pod 
nas inaczej nic ·zwracała si~, fok „ty pal- i g-roźbą śmierci nic będzie katowa~ c!ru· 
ska świnio i 11olska bandytko". gdyż za- . 11:iego człowieka. Tylko tak zwyrodniały 
iiowicdziała, że nienawi ·lzi Polakt'>w. typ, jak Carmen Mory mógł robić te rze· 

Gdy zachorowałam. siostra Brygida czy straszliwe. 
przyniosła mi 40 tab. Elcodz.onu. Mory na W w~·paczeniu pojoć moralnych Mory 
Po::zekani11 11kradła je, gdyż powiedziała: usi:1gn ,fa r::kord .iako wiGźniarka. Jej sią 
„i tak zdedmiesz a lekarstwa mogą przy. może \V~ d:-iwa6, ż1.: zabijała, głodziła, bi· 
da~ się dla Niemki". W Barcic Mary u- ła sw~ ofiary i ie jest niewinną ~koro 
chodziła za Nicmkc i nosiła winkiel be-z spełniała zlecenia swego Protektora Ran 
litery, taki, jak 11oszą Niemki i ot:-iczala dolfa, lul.J rafowała tym swe życie. 
się tylko Niemkami. Myślę, że Trybunał Międzynarodowy 
Róż iw bcsti ~ niemieckie brouiły sic, na Przyczyni si:;~ uo tego, aby Mory w Ilrzy­

Jlrocesaclt sądowych, że działały na raz- szłości tak się nie wydawało i właśnie 
l~az, Że zabijały i ~nr·calr się na rozkaz. dlatego, że sama była wi~.źniarkri, Car• 
Ale na czyj rozkaz działała Carmen - sa~ men Mory powinna być ~urowfoj s:;dzo­
ma więźniarka. na od jej towarzyszy ęssmanów z ia\\'-Y 

Za nędzne szmaty, za ochłap słoniny, oskarżonych. 

st c rewirowym dla gruiliczek i chorych ner­
wowo i umysłowo) sama dawała zast:zy 
ki dożylne z fenolu i uśmiercała nieszczę­ 30 osób zamknęło się i grało w karty .. -Przegrał w „oko" 35.000 zł. 
śliwe oifary. 

Już samo ua·zwi ko obwinioaego wywo f Przy ulicy 11-go Listopada 12. Dnia 10

1 

llłochu karty ł pieniqrt:lze, wslrntek czegc 
Jako blokowa zarzą:dzała .iedzenkm łało sensacie na sali. stycznia około go<lz. 10-ci wieczór, gc.ly milicjanci nie mogli stwierdzić w •:o gra· 

chorych - tą marną żywnością, od któ- - Imi!} i nazwisko? - pyta sędzia sto- faluzje były jnż op11szczonc i wszystko ł0 towarZl'stwo. 
rej trudno było wyżyć, ale i tę żywność iącego Drzed pulpitem - mężczyznę. wslrnz:nrnło, że lokal jest nieczynny, - Obyw:-itcl Teofil Grzclońsb nie vrzy. 
kradła, głodm!c chorych, gdyż i tak - - Teofil Grzelońska. przybył 11a rnie:iscc })atrol MO, który znał si~- do win~-, oświadcz:ijąc, że w kar 
„wariatki zdechną.••. - Tu też tak napisane, ale to chyba po podcią~nął żaluzję i dostał się do środka. ty n uie,t;o w lokal11 nikt nie graf. Nie po-
~amiast chleba kazała im jeść własny myłka. Może Grzeloński'? Milicja przybyła na miejsce na skutek mogły .icdnak wykrr,1tnc tłumaczenia, sąd 

kat. Ppowiadała mi o tym ze śmiechem, - Nie, proszę wysokiego sądu -- Teo. paninych wiadomości, ie w lolrn'.11 upra- oparł sic na zeznaniach milic.iantów i --
źe wariatki myślały, że jedzą czekoladę. iii Grzelońska. wiana jest hazardowa gra w karty. skazał pana Teofila (tak bedzi0 .stan.:nv-
Za żywność kupowała sobie stroje. . A teraz zobaczymy co spro\vadziło Te- V ostatnim, trzecim pokoi!t :;astano -0- czo kpicj) na 15.000 zł. grzywny-. · 
Ponieważ za dużo miała ofiar na sumie ofila Grzelońską(?) do sądu :starościńskie kolo 30 osób, z których część była za.i~- Ale że istnieje i dziah tak zwane pra-

niu, a w ko11cn iutego 1945 r. dyscyplina go. ta grą w bilard, a reszta - grą w karty. \\"O serii, zar:rz po te.i c;prawic a?. wokan 
w obozie była już rozluźniona, aby oca- Obywatel ten, po1za tak typowo kohic- Na wjdok milicii M~zystko co żywo - dzfo s11ictu starościf1skicgo zn:1iaz!a się i 
:;ć ją przed samosądem, jej możny przy- cym nazwiskiem, posiada restauracit; rzuciło się do uciec~ki, chowając w Po- druga. T11taj ró\\'nid szło o kontynuowa ... 
}~iel, R.andolf wysłał ją do drugiego 0 _ .„ .. ""''łł'''""'""""""''""'"'"'"''"'"""""'""""""'"'"''''"ll"""„„.„„ ... "'"'"'"""'"'"'"'"""'"'"'""'"'"""'""'""„ .. „„„„„ iiie hazardo\vcj gry ,v kartl'· 

~u w Bartu, iako · nadzorczynię rewlru 11·emczyzna w '' z' u1· -Czyn1·e&~ Tym razem jednak terenem hazardu (szI>ii.a\ obozowy). było prywatne mieszkanie ob. Hoiesława 
Vv Barcie .,Zmora" --0bj~1ła władz~ nad Boruca Przy ul. Ogrodowej 66, gdzie -

..:u.i.ym obo·zcm. Bały si~ łc5 wi~źniarki, Dl t ł . . ł k" ł ? rżuięto J>ovrnstu w „oko". 
ilciekal:v od niej w śmiertelnym strachu aczego o eruie Się a I s an rzeczy . Grał Boruc i jego dwaj znajom!. Dnia 
nały się riG vcr ar1fzejerki .:·smanki z Her- Wiemy, że j::szczc \V dalszym ciągu A pod tym obiccu.iacym n::lPiscm wy- ic;:-;o a właściwie wieczoru, bo gra odby-
m""nn na czele. Bała się „La9;erelteste" niektóre przcdsic;biorstwa i inst:vtucfo u- szczcg<!lnionc: ·są Spor'tartikel, jak Sport 11 \\·nła sic Przed północą, karta wyrni:iie 
\Volf, która również za pośrednictwem żywają. dla oszczc1dności druków i opako und Berufsldeidung, Herrenartikcl i t. d. nie szła gospodarzowi, który ze smut0 

~\ory została wywitiziona do Ravensbru- wań poni~micckich. Nie w~cdz!eliśmy jed. Takie same rachunki otrzyrnnvali p:trc;. kiem patrzał jak jedna tysiącz!•a za clru· 
e-::k i ślad o niej zaginął. Na rewirze - nako tym, że to samo robi na wicik~ ska la ternu w tym s:-imym lokalu członkowie lj gą, wt;drowały do ldeszeni par<ncró· • ..-. 
(szpital obozowy) pracowałam ja i dr. W. Je sklep harcerski(!) „Czuj-Czyn" 11rzy t1itleduo-eml. Za te sam~ Sport und Be- Jeszcze kilka nieudanych „po banku" i 
Mroziewicz. Lecz nami rz1]1dziła zmora. zbiegu ulic Roosevelta J Piotrkowskiej. rnfsld~ici~mg za sprinty, ·wieczne i)ióra i cał_a .v.otó~,·ka '~' sun.ic 35 „kawałków'' o 

'\Vstawaliśmy o 4 w nocy i do 7 rano w sklepie prowadzonym .Przez harce- óilki nożne. Tylko wówcz:is ulica nazywa pnsc1la k1cszc1~1,c gospodarza. . _ 
<:.t-araliśmy siie wszystko w tajemnicy rzy, którym najgłębiej są \VPafare szczy ł .t, Ad li łlitlerstrasse a ni PIOTR- A teraz spuscm~ kurtynie :rn kilka m1-
-vyko.uać, bo później nic w-01110 był·o nam tne hasła polskości za zreperow,:nc pióro ~ st· 0 

, '. . e _ 1 nut. Po kwadransie prz:::chorlzący w po-
oez jej zezwolenia przyjqć żadnej chorej. wieczne, czy b1idź jaką•ś zalrnpionq rzecz 1'-0WSKA. 1 wowczas ziemio pol-;kq ce- bl1żu milicianci usl\•szcli głośilę krzyki., 
~arząd ziła , ;i.by tempcrntura była mie- otrzymuje się rachunki nastepującej trc- ptał but ci~mir,1żcy. A dzisiaj tiie tylko, że dobywając~ się ·z .podwórza tej po_;,~sji. 
rzona .tylko w stolc<J\vej kiszce i jeśli ści: nic ma już okupanta, ale nie powinno być Gdy w11adli tam, zobaczyli szamocących 
~b.orzy się1 broni\\, to biła ich za to i wy- SPORTHAUS ARNO MINOR, LITZ- po nim żadnego, najmniejszego nawet się trzed1 mężczyzn, którzy wydzierali 
rzucała ciężko ch-Orych do pracy. MANNST ADT C 2. - ADOLF tllTLER· śladu. I to powinni wiedzieć wszyscy. a sobie z rąk banknoty ty~iączłotowe. 

Gcly pewnego dnia „Zmora" przyłapała STRASSE 146. · ' Z\Yłaszcza sklep harcerski „Czuj-Czyu". Dwa z nich zdołali milicjanci uchr0.1~ć 
mnie na op 0 racji w k\ozticić' zbiła omie od zagłady - strzt'l)Y pozostah'ch trzech 

~':n~~y olo~~~e~~~am~~ła~~~~fi z~o k~~~ \ c z y 5 z I t o z a ' m a -ł o ~;~::~11:~:1~~v wlO~~;i-~~~l~~~~~';;lcl~\~~~;~~.l z~al~~~~~i 
d.v bunkra (godzina lodowatego pryszni- • kart c..lołqczono do protokółu, który prze-
cu a potem doba bez ubrania w bunxrze) a 3 Ul 11utome wyriełn:nn'. e for11H• arza ?. słano do sądu staroś.:ii1skicgo. 
ile uratowała urnie siostra Brygida, któ- Z - • n rt ~~ I su I zwykłym rzeczy porządkiem BDie-

Jeden z naszych czytelników - ob. 'I larza bierze się po 5 złotych. Odbur- sław Dornc, bed11;i: ,~ z za\\'odu, stanął Anders i Sosnkowski Jan Włodarczyk nadesłał nam list, oma- knąl, że za 5 złotych nic kupi Sii) nawet prncl o[JJicZeil1 scdzic)!;o. . 
• • • . wiający c!ekawe .zwyc~aj~, pa.~UjQCe w I t1:urego papi.er.os~. Al~ oby\Y.atcl ten I --: Frzc~rnlcm ~v „ok~". 3_:3 tysi~cy. -

os1edla1ą. saę na_ stałe za granicą p~czekalrn Wyd~1~łu ~w1dcnc11 Ludno- l rn.c. zaslano\\:11 SI<;. nad. t1m, Jak clr?~ ~hCia~e~l :ir:itowa1.: ~hoc1az ;;-.OOO zi?tych. 
EmigracyJni „woctzowie" zacz~\i. jak I sc1 przy Al. Kosc1uszk1 19. g-1 J~st roboc1arzow1 kazdy )!rosz. Jcslt (;Jy .icunal;: schwyciłem b::nknoty 1 wy-

f:ię dowiadujemy, urządzać s.ię na stałe za Ob. Włodarczyk miał wypełnić dwa !do·. może sobie na to pozwolić, nieth i biegłem ua podwórze, oni IH1lecieli za 
granicą·. Gen. Sosnkow.:ki zaku11ił dla l>ie formularze. Ponieważ nic vicdział juk · placi po 50 złotych, ale my robotnicy ~mu~. Zacz:;liśm~' sic szamotać i Prz:r~zła 
bie majlltck ziemski w l(anadzie i ma za- to zrobić zwrócił się 'pu wyjaśnienia do nie możemy. Zrc::.zti po CJ S<.i \\'{)bee te I milic.ia. - wyjaśnił ob. l3vrnc. 
mią.r prowadzić tam - jak donosi reak- urzędnika sicdząago przy o:.:icnku infor g.o nap;~y na ścianie „Za wypisanie po- 1 Zasadniczo w kartr w 111ic5zkani11 mo­
cyjna prasa emigracyjna - racfonalnć\j go\ macji, a ten skierował go do s~olika dania po bier.a się 5 złotych"? M yślr;, że ż11a gra(;. [ia;.ard jednak jest nieduzwo­
spoda1 kr, podnosząc j;)j dochodowość i przy kasie w _poczekalni, oświ.adczaj<1.c, po": inicn si<;; ktoś z~]'!ć. b,l sprawą .. Ile lony, ty111b~rd7:id, gdy epilog bkiej gry 
wydainośC:. Drugi wódz gen. Anders - ~e obywatel siedzący przy stoltku moze la\1 oby\\'nlcl zarabia b10r::ic od kazdc- rozgrywa SIQ, iak to bylo w tym wypad­
kupił ro:wark w Ulster w północnej rrlan- go wyręczyć, przy czym pobiera on 5 ,~o b!a11~iclu po 20 złolych, w:i- pisanie kn w miejscn Pnhlicznym, To też sędzia 
dli. Prawdopodobnie ma zamiar pośw1ę- zlotych za wypełnienie jecineg-o blan- Jdórcgo lrwa za'.cclwie 3 minuty? skazał LLicfortLL11110go grac~a m grzywnę 
cić się swej dawnej namiętności - hodo- kietu. · S:H'1niaj:)c p;·o:;b~' 1w.sz~go LI.\ lelnika, w \Yysokości J:-i.OIJO zł. Panncrzy jego 
wli koni wyścigowych. • - Podszedłem clo tego obywatela w piv:>i!liy o zbadnia tej sprawy. Ost.atccz I b'r,dii, odpO\\ iada6 w oddzielaej sprawie. 

L<llldyńscy generałowie k:.Ipuj,ąc sob i~ ?kula rach - pisze. autor list~ ~ wrę~za n!c _jc:śli k?111 uś sic,;,. nie ka I kul u je .\\'ypeł- Dieduy. ob .. Bu.ruc. Partner.zy, którzy_ go 
folwarki za „oszcz~idzone" z panstwoweJ jąc mu dwa blanh1ety. Ja\1cz było Jed .1111c b!:ink1ety po o zlotych, nwzna r,1 1 w tak 111cm1łos1crny sposoo cgoloc1h z 
kasy pieniądze, stwierdzają, że swoj~ nak moj~ zdziwienie, gdy ze 100 złoto- E.i~'j_:,cc jego przyj<)ć jakiegoś t:meryta, gotówki, będ~ mieli przynajmniej z cze­
:prawę uw2żaja_ za przegra1w ·i, i e~ygnn: I w ego banknotu otrz71?rnłem. tylko . 60 ki ór~ nap_ewno to ?ę.dzie .robił i. jeszcze go zapłaci~ ~~zywnę. Skqd ":cźmie j~­
Jąc raz na zawsz~ z powrotu do kraJu, kto złotych reszty! Z\Yroc1lem się rh rncgn I bfdz1e dziękował. ze mnze sobie ·lekko uak tyle p1em~dzy ob. Boruc i' ?ostawić 
rego ;;ię v.ryrzekli, chcą si~· na obcej ziemi I z zapytan>.:m, czy się nie omylił, bo 

1
. zarobić nawet przy słabym ruchu w je'Szcze iedeo hattk? A ieśli nie przej• 

jak najwygo1lniej nrz3,dz1ć, I nrzecież za wvoelni-enie iedrleE:O fermu- urzedzie no kilkaset zlotych dziennie. (s) dzie?.,.. 

• 



• 

Smiech to zdrowie o zna ała G obą? ~!,0!!.3d~~!~!~!!;~~,~~!~ 
W. ~adomo~C~ .,,,

9
·a. .. ,,_,... " ci '!l.... 6 Stylizowane . pieśni japońskie w wyk. z. Ko-Ring wolny! 

w domu u par..słwa KoltFińskkh rozmowa A s Il. .ma ai.a~~ac o prOAUl'a.1ury morowski„;ij - śpiew; '12.50 Pog. szkolna,· 
zes~lc n t · ·· · • - 13 OO K d „. a erm __ pi1cm~.wa. (m) Może nie wszyscy wiedzą, że w rozstrzelała pozostałych 3 tys R. „ oocert la szkoł - transm. z Sali 

. - To _st!as"'ne co s1~ teraz dzieje - mó·, Kołdyszewie pod Baranowiczami · był je- n;ć·v. • więź- ", oma ; 14.00 (z Łodzi) Pog. akt: fr. lewan-
Wl do gosc1" gospodm:i:.. Czl- państwo zda d . I • . . • ao:wskiego pt. „śląska Stolica"; 14,10 (z Ło-
jecie )J-~e sprawę j:tk bcrrdzo rozpowszech- . . e~ ~ w~e u niemieckich obozow tortury W najbliższym czas·ie przed Okręgo- dzi) . Komunik,aty ~omocy Zimowei; 14.15 (z 

niła się u nai. plaga pi:aństwa? I sm~erc1. . wym Sądem w todzJ stanie jeden z Łodzi) „Z tworczosci Franciszka Schuberta" -
- 'i'ak, Io doprawdy'. -1 ol"opne _ wtrą . Ob.oz ten zo.stał zal.ozony w. I.942.rok1.u ł I· ł · t b W przeddzień 150-ej rocznicy 1·ego urodzin . •• cz on ww za ogi ego o ozu w Kołdycze ( 1 t l 14 40 ( Ł d K 

ca pa::i. B,ąi:>al,.,k. - N"~ można przed tym l Niemcy umieszczali tam ks1ęzy, mteh- · M" h P•Y Y · z 0 zil ronika i komunikaty· 
d 

wie, IC ał Głoba, z bialDr.uskiej forma- 14.45 (z Łodzi) Konc9rt reklamowy; 15.00 Mu~ 
u;r;foc. Gdzie $ię ruszy , . Io piJani. Wczoraj gencję, mło zież i uciekinierów z Gene cji piomocnicz€j służby poiicyjinej. zyka; 15.25 „5 minut poezji"; 15.30 (z Łodzi) 
wieczorem, na przykład, gdy wracałem do ralnej Gubernii. · Obóz ten Jic,zył prze- „~olska Rodzina Radiowa" - pog. red. J, 
dol:nu, jakiś :pijak nadepnął :i.'!li na rękę.„ szło 20 tys. więźniów spośród ludności Brał on udział w egzekucjach wykony P1otrowsk1iego; 15.35 „Ze świata radia"; 15.40 

:1; * „ polskiej, rosyjskiej, czeskie.i i żydow- wanych na więźniach i w t. zw. obła· Jan Brahms .- ~wartet smyczkowy op. 51 Nr. 
Okręt wp»dl na rafę koralową. Przez ol- skiej. Ki-erown.idwo j•e,go spo·czywało wach pa1cyfikacyjnych, do których rów- 1; l6.0o Dziennik; 16.30 Muzyka chóralna· 

brzymią dziurę w pokładzie wdziera się wo- ] h · · I· h ł Ił d ł t'lież Niemcy używali zalog·i obozu. Jak 
16

·45 .K'?mentarz gospodarczy; 16.55 Aud. dl~ 
W rę <ac niermec <lC , a za oga s < a a a mJodz1ezy; 17.10 ,LMozaika d' zmierzchu"; 

da. Majtek na bocianim gnieździe i k<:Zpilan .się z Białorusinów, Litwinów I Loty- wiemy, obławy pacyfikacyjne miały na 1~.45 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 17.55 z ży 
na burcie przez lornetę próżno wypatrują szów odpowiednio wyszkolonych przez .cel1u przede wszystkim walkę z partyzan 01a kulturaln9go; 18.00 Koncert solistów· 1830 
lądu. ' zbrodniarzy hiUerowskkh. tarni. „Nauka przy głośniku"; 19.00 Audycja dla ~si 

Ncagle jeden z pasażerów wbjega zdysza. 19·15 (z Łodzi") Pr chad ki · ' · " 
W chwili zbliżania si". ofonsywy Ktokolwiek łb bi'" 'ł · " ze z po miescie -

ny na poktad, krzycząc uradowanym głosem: A rimi
1
. " zna Y Izsze szczego Y P?9: M. Zagajnego; 19.23 (z Łodzi) Sprawy 

_ Jest ziemia, panie kapitanie! Jest zie· Czerwonej w marcu 1944 roku z „działalności" Głoby, w1men · >sić się ?;ezą~e - przemówienie J. Dąb-Kocioła woj. 
mia! obozu tego udało się zbiec 95-ciu oso- do Sądu Okręgowego, Plac .:wskie ,odzk1ego pt. „O większą kromkę chi,sba". 

J.-:1k daleko stąd? - odwraca się doń ka- bom. Za!Dga obDzu w ciągu trzech dni go 5, pokój 254 prok. Brono\-..: .. 1• ~ 9h.3(' ki(z ~odzi) Recital śpiewaczy J. Gorze~ 
tlitan. c .ows "ei - sopran, przy fortep. W. Klimo-

: ~~~!: ~:~~n:~1 , a o I p o s k ~~ d 1• o ;)2~.o~~~c~~~57sy5;;t~~f~z~~~s2\ .5J·o~u~~;e:~~~ I ·' . . pt. „Podwójny c:llowiek" wg. B: Prusa· 21~ 
- W głąbl • • • Ił , -i ?~) asze pieśni"; 21,45 „Pokrzywy nad 'Brdą"; 

• ..__.OC Kwadrans prozy; -22,15 Program na jutro· 

Skargi i żale naszych Czytelników 22:25 (z Łodzi) Koncert życzeń; 23.10 Ostat'. - Ja lubią czarno nc: b,iałym - powiedzia 
łfl pewna: częs~oct wianka, która - jak do-
1111.\ały gazety - powił<:J przed paru dniami 
a~t, cime murzynlcilk . 

w1ad. dziennika radiowego; 23,30 (z Łodzi) 
Dużo jest utyskiwa11 i sarkań na Pol- dziny 11-ej wieczór, a więc o tiej porze, Program na dzień jutrzejszy; ~33 Iz Łodzi) 

skie Radio. Czyte1nicy nasi, pirzyzwy- kiedy wię'.{szość ludzi pri'\CY śpi, rano 1111!· i 11 1111111111 11 ~i11111111i111111111 11 111111mu1111111111111 11 1111111 111 11 111 111111111111111 1111111111111111111111111111111 

* * • 
Ostatnio modne stcr:y się amerykańskie 

poj~clyll.tki. l'an Kc lanko wyzwał na laki po· 
Jedynek p9wnego obywatel.a, jakkolwiek nie 
nm pojęcia, na czym ~c polega. 

_Znajo:n:?y, do któiego zwrĆM:ił się po ob­
jr.1śll.i.ema, tluma.czy mu: 

- U.v.:tżasz pan, l!'ą dwie gałki: czarna i 
l:ał!'.'1 . I p·an l"wnyktrs:i: oczy i ciąg!esz_ 

- Co będzie, jeśli wyciągnę czarną gał-

czajeni ńzi€lić się z nami wszystkum, oo bowiem tm:~,ba wcześnie wstać do zaję· 
ich tra.pi i budzi kh.zastrzeżenia - przy cia. Często si1ę również zdarza, ż,e „ży· 
syłają ·wi•e.Ie listów na temat programów czenia" te nadają dzieci z okazji imie­
radii0wych, ich wyk()nawców i t.p. i t.p. nin mdzków, czy ko1leżanek i .ko.Ie.gów. 

KI N A 
POLONIA (Piotrkowska 67) _, „Zakazan~ 

piosenki" 
WISŁA (DaszyńskiegC' l). „Syn pułku" 
A.DRIA (Stalina: - Główna) - „Syn pułku" 
TATRY (Sienkiewlc3a 40) i..... Ich stu a 

ona jedna". " 

GDYNIA (Daszyńskieg·o 2) „Twardzi lu. 
dzie". 

kę? 

- To będzie się [>an musiał zas1:zelić. 

Prawd-opodlQbni·e Jeszcze wi'ęcej listów Wielką p.rzyjiemnością było by dla nich 
nadchodzi pod adre.s-em samego Polside- móc usłyiszeć „sWIO ją" płY'tę, meiodię, 
go Radia, lee.z Pols'.<ie Radio - jak wy- którą chcieli sprawić 'pirzyj.emność oso­
nika z listów naszych czytelników - bi1e kochanej. Tymczasem o godzinie 
radzi sobie z nimi w sposób bardzo po- 11-ej śpią już od dawna i oni często -
mys!owy - po prostu na nie nie odpo- co gorsza - ci, dla których muzyka 
wiada i nie bierze ich pod uwagę. była przeznaczona. Tft.;:&A (Piotrkc - -a: lO!l) ...... „Podrzutek", 

Na przykład ob. Aleksander Dąbrow- Zdaniem nasizv1<'h czyte·lników, kon- BAŁTYK (Naruto iczra 20) - „Maksym'! 
k · J ~ HEL (Legionów 2-4) „Twardzi ludzie". 

s i z Piotrkowa trzy razy zwracał się certy życzeń powinny I być nadawane _S1YLOWY (Kil.ińskiego 123) „Ulica Złoc~v~. 
- 'lfo dol:m:e, c;: jeśli białą? 

- To .:ih_ pan powiesi! 
·w dość istotnej, naszym zdaniem, 5pira- najpóźniej o godzinie wpół do dziesiątej, cow". • 

l"a..'li Ziuta przyłapała swego męż.tr, jak wie, a mianDwkie, donosząc, że w PiDtr jeżeLi mają być s-łuchane przez rudzi, Wł.Ól(NIAR1. (Próci"l" fa- 16) ..... Zakazane 
• * 

odę całovicrł z peWl'!.ą damą. k.owie odbiór Warszawy I stał się zupeł· wiodących norma.liny, a nie jakiś paso- pioi::enki". " 
- , C&e!t'..U· ty to zobis;;:? - robi mu wyrzu- nie liiemożJ.iwy z powodu .1·akichś trza- . tn" t . b . . I ROBOTNIK (Kilitiski„go 172) '-' ,,n•o ... M 

ty, - !' r::!ednż masz mnie od tego, Wiesz co, zy iczy ry zycia, pozwa ający lm na pokolenie". .„ "Q 

. . . . d b d sków i okropnych zniek&ztakeń. „markowani~" po nocach i wysvpiani·e 
:nę::.um., ~..J "'c.:.d:ym r.-:;zem, g Y ę ziesz J PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76} _ „Pod-
c!!cicrł ka~uś p-ecalować, przyjdziesz do mnie Listy . wysłane były (na co czyt·el•nik się do połudiniia. rzutek". . 
i w:'Oży:i~ potem 50 z!otycl"> do skarbonki. W nasz po.siada dowo.dy) 12,IV 46 r„ 3.VI - Obocwie, feśli się chce wysfu.chać ROMA (~gowska %: - „Skaxb tcidz'l...:_y 

ten spc:;ab r.;os~cząctz·.-;:" pleniqdze i nie hę· 46 r. i wreszci>e 20. VIII 46 r. Czytelnik koncertu życz.eń - pi3Ze ~eden z czytel ~oupi". 
dnes:!: :!!'mi& zdradzał.„ na swe uprzejme zapytania nie otrzymał\ ników - ·~-<.ończy się na lym, że odbior- REKORD (Rzgowska 2) _., „Elwira Madi-

Po pe'll'.rnym czasie, gdy jU;ż skarbonka dotychczas żadnej odpowiedzi i dotych- nik jest włączony„. przez całą noc, bo qLm". 

!!ę zcrpałniła, małżonkowie przystąpili do jej czas przeszkody w odbiorze Wairszawy I 1 zmęczony isłuchacz zasnął po prostu, za- B.;\jKA. _(F_rouciszkańska 31) - „Zo.j_a:', 
ołw.{lrcia, KIÓż opisz~' zdu::nien:e męża, .gdy ~ WOLNO 
obok i;woic!t SO·z!olówek znalazł wiele ban· nie Z{)St~ły usuni:ęte. . . . . !ni1111 się dorc·z·ekał upragnionego kon· złocz ńców~'c (N'apió)-"kowskiego 16)-,.,Ulica 

kno~ów po 100 i 500 zZoiych? Podobnie P.o!sk1e Radto me pr12:e1mu3e l certu! Y · • 

- Skąd sie tu · ·r:ięi,, te pieniądze? - się wi-elokrotnymi interpela~cjami swoich' Czy to wszyst1ko wcaie Dyrekcję Pol· s~~;~~Ał ~;~ierskct 2
8) - „Uwodziciel'.' 

zwrac:a się do ·zony. • I abonentów w sprawi1e zmiany godziny s:kie.go Radia nie wzmsz'a'? Gly nie zo-, kom „ a uc 
1 

Rynek S) - „Sekretarz Rei-
- A co ty myślisz, że katdy jest taki nadawania t. zw. koncertów życze11. stanie ta spraw. a rozpatrzona i... ewen- K~No OŚWIATOWE (Rz ·k · 94)- B ł 

· !'~q;;:y jak !y? - odpowiada pani Ziuta. Koncerty te nadawane są około go- tualni'e zmG<lyfi•kowana? (b) sobie dzieweczka". gows a " Y a 

59) I o tamtych popołudniach k;edy jeź­
dzili ło<lz.ią żaglową po Moi;:gelsee i nie­
Z" imnianych wieczorach, kiedy rów­
no stuirnły iich iserca, a cicho szumfala 
gotująca się w imbryku woda w małym 
P'okoiku na dzies.iątym piętrze wiielldieigo 
drnpacza chmur. 

Taktownie ni1e wspominają tylko o 
ostat01ch trzech minionych latach. 

Hel:r!t o nic nie pyta, a ona sama 
nie chce poruszyć tamtego drażliwego 
tematu. 

Lecz do1ść j.uż pies,zczot, <ilość senty­
mentalnych pogwarek... niespostrzeże­
nie m1.nął znowu Jeden ·dzień: a Helmut 
musi po\vracać do Kolonii. 

-A o tamtym, co zrobiłam zapomnisz? tam ładne, przytulne mteszkanie. Mam - O ósmej wieczór odjeżdża mój 
- Zapomnę! I nie wspomnę ani ie.J111yrn pracę, która daj.e mi tyle, że mDgę ci za- p-o·ciąg. Czy jedziesz ze mną Ewo? -

słówkiem, o tym, co srę stało. pewnić dobrobyt. Będie praoował jeszcze bardzo konkretnie zapytuj•e Struve. 
I będę dfa cieiBie bard·zo dobry. więc~j, niż dotychczas, ażeby nie braikłD Po trzech latach niedosytu i tęsknoty 

- Tak, jak wt~dy, kiedy wycia, ,~nąłeś ci nic1zego. A w płęikne, letnie wieczory Ewa zaspo~oi.ła wreszcie s»voje zmysly. 
mnie z ohydne,gD kDszmaru teatrzyku przychodzić bię1dziemy nad brzeg spokoi- PlQ tyiu szalonych god:zmach jest w ni·ej 
„;papy Karla"? nie płyną1cego Renu, · ażeby w jego src- uc1.sze.nie i lekkie znużenie. 

- Nie, Ewo. Będę dla ciebie jeszcze brze szukać wspomnień płynnej fali Ne- Otrzeźwiała. 
lepszy. Bo \.Vtcdy pośw~~1ciłaś dla mnie karu„. I będziemy bar,dzo szczęśliwi. Bezsprzecznie 1K1chała da.€j Helmuta, 
ni·ewi~ie, a dziś porzucisz dla mnie coś - Tak - przymyika Dczy Ewa. - I b'ę·„ ni.emniEj biudizi się w niej ~mys.I prakty-
:zjnaaznie więcej. dziemy bardzo s1zczęśliwi. A późno w czn~ści. 

- I weźmiesz mnie ze sobą na paręi dni wieczór, kii<!dy wró_cimy d!o domu, bę- --· C:zy jiediać z tym, kcórngo kocha, 
do tlei'1c1erlhergu? I zapr·ow,adzi<'>z do bo- d:zi,esz mni·e brał w ramiona i bi~!dziesz czy \> l'Ódć do Adolfa? 
taniczneg'9 ogrodu, gdzie kwitly tamt-= mi'ę. cał·ował ... ;potem zaś ja z ko.Jei cało- . T'i1 - c.iągni1e ją s·erce, tam blask wiei· 
kolorowe azailie, a potem wezmiesz mnie wać będę ciebi·e: D, tak! kos :i„. 
na WYcieczkę na szczyt „Konigstuhlu"? Odsz·ukufo ustami je.go us.t i znowu czu- ?a1ma Braun jesl pelna roztetT~i. 
A ;potem jeszcze sia.dzi·<!IDY razem w win- je w głDwie tamt.~n słodki szum„. J1?J'.1: pójdzie z Heirnutem, życie jej 
nicy twoj.ej matki i sh1chać będziemy .„Zfo·c'cli bardzo późno Dbiad, który toczyć się będzi.e szaro, nie dekawie, w 
śpiewu zakochanych szpaków.„ Tak, jak p1izyniósł im do po:koju dyskretny nume- mDrJ(Jtonii rni·eszczańskiegD bytowania. 
wtedy ... czy pa ·•1ie' .~s:: :) I rowy. Al~ może tamt,1> bra'.<i . zastąpi jej mi­
. - Pam::,tam, kochani-el Al.~ późni~j po- .N~e c::hce im si!) .wyjść. Wci·a.:ż rozum- !ość wiernego Helrnula i ie2:0 .!!Ofii!C•e 
Jed~enur naz·em do KDlon11„ Posiadam w1aa~ o IP·rZ.Yszł!os\:1. . p-ie:;zcziotY, 

\ 

A Adolf Hitler? Go jej da Adolf? 
E ;i. ei wyczuła ostatnio, że fiihmr sta· 

Je s:ę w stosunku do niej coraz zimniej­
szy · obojętniejszy. Spoty.ka się z nią 
rz~dz',-e•j zaniedbuje ją i fliriujie z iitmy­
mt. 
. 1vloże- 'j.uż znudził się nią jak ongiś 

Otto Winkei? Jeśli tak, rzuci ją prędzej 
cz,i; 1}o~meJ, a kto wie, czy Helmut bę­
dw~ wowczas znowu ta~ bardz<0 wspa­
n:a;•)myślny i przebaczy j€j nową nieio­
jaluość~ a wówczas ona strad i j-edne· 
go i drugiego. 

G:zyżby wi·ęc nie było roztropniej, 
ażeby ·.vycofać się w porę z tamtej gry, 
zanim będzie za późno? 

Ewa I3rz..un myśLl o tym wszystkim z 
szeroko rozwartymi oczyma. 

Jes.zcze ni·e powzięła ostatecznej de­
cyz11, a tu znowu nachyla sj-ę nad nią 
Hdmut i w jego głosie brzmi prośba: 

- Ewo, rzuć wszystko i j1ed'ź razem 
ze mną! 

Pryska o.-;tatnie Jej wahanie. 
- i)ojadę z tobą - 1-ekko przymyka 

powieki. 
. Ale kk<ly on gorącymi pocałunkami 
ohywać zaczńi'e jej ręce, Ewa pOlZl'J· 

staje w dalszym dągu trzeźwa. 
Potęfa1y jest j1ej prn,tektor, ni·e chcia· 

laby mu się więc narazić. Jeśli ucieknie 
o<l niego bez słowa, rozdniżni go tylko 
i skaże się na jego zemstę: a Ewa wie 
dl()brze, jak mściwym potraf-i być 
rqhr·er" Ni-emi·ec. Wygrz-ebie ją przeiz 
swokh szpicli chociażby z pod ziemi, a 
wiedy biad<i iej i Helmu11Qwi ! 

(D. e. n.) 
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1 
Skład wyznaczony przez P. Z. B. nasuwa zastrzeżenia • 

Dalszy ciąg walk o drużynowe Mis­
trzostwa Polski w boksie, przyniósł nam 
tnowu kilka sensacji. 

Najw.iefosza z nich j.est nie\vątpliwie 
zwycięst\vo Szymury nad Archackim 
k. o. w pierwszej . rundzie. Nigdy nie 
;;,po.cl.ziewaliśmy się, żeby Archacki mógł 
z Szymurą wygrać, ale tein no<Ckaut ma 
jednak specyficzny wyraz. 

Od zawodnika lanso'Naneg0 na repre 
zentanta Polski wymagamy większej 
odporności na ciosy. Niech ni!<omu s_ię 
ni.e zdaje, że podczas walki z Cardą czy 
tym bardziej z Liwanskym, Archacki 
będzie ładnie punktował swoim „słomia 
nyrn" ciosem l nic nie zainkasu.ie. A wy 
gląda, że PZB liczy właśnie na tę ewen­
tualno-ść. Archacki jeśli raz zainkasu-
je„. leży. • 

Ale nQckout w meczu mJędzypaństwo 
wym to - szszerze mówiąc - komprn 
mitacja, której chcielibyśmy wszyscy 
uniknąć. I dlatego uważamy, że w da­
nej chwili przynajmniej dla Arc.hackie­
go ni,e ma miejsca w reprnzentacji Pol­
ski. 

Ta luka w wagach najcięższych, ka­
że nam ciągle myśleć ·o mistrzu Polski 
- ~iewadzile. 

Przyznajemy PZB rację. że Niewa­
diił skompromitował się w Pradze, za 
c0 należała mu się słuszina kara... ale 
jak długo tna wisieć nad nim ta moral­
na dyskwalifikacja i czy ma ona sens 
o_becnie, gdy zamiast Niewadziła wkła­
da reprezentacyjną koszulk~ prymityw­
ny Lick, czy też znokautowany onegdaj 
Ai:~hacki, którzy mogą skompromito­
W:~ć. i. kompromitują zresztą (Lick w 
Szto1:diolmie) pięśc\arśtwo polskie? 
Uważamy, że w obecnym układzie 

sił Niewadzil powinien walczyć chociaż 
w }ednyrr; z: dwóch meczów z Czechoslo 
wacją. 

Niejasna sytuacja wytworzyła się też 
W wadze piórkowej po walce Antkie­
w:kz-Leczkowski. Kpt. PZB p. · Suszyń 

· ski uważa, że pr~ewidziany do repre· 
zentacj\ Lieczkowski wykazał dość sła­
bą ' formę tark, że przypuszczalnie trze.ba 
biędzie sk<mystać z us!ua Marcinkow-
"t"'· b s·,nego. 

My zie swej strony, pomimo częstych 
119mawJań naE o prowincojnałną stronni 
cżośc uważamy, że Marcinkowski ni·e 
z.niajdiuje się w danej chwili w formk. 
A nioże cała fa sprawa to tylko sztucz 
ny „szum"; a,by dojść do -wniosku, że 
najlepszym jest jednak l(oziołek?! 
Sądzimy, że p·rzyznajmniej po ostat-

11id1 porażkach po-.·rnniaka i pod presją 
opjnii publicznej PZB da spokój wresz-

cie z forsowaniem tego pupila. · wykazał w niedzielę· b. clobq f.ormę, mu Zacharze (Czechy), budzi poważne 
Jeśli chodzi o udział Leczkowskiego przewidziany jest do udzialu,..w II repre oba\zy. 

czy Marcinkowskiego w reprezentacji, zentacji przeciwko Czechom w lodzi. Grzywocz p{Jkonal w Gliwicach dobre 
to jesteśmy już racze.i zwolennibmi eli W tyiJ11 wypadku pochwalamy decyzję go Sieraclzana (Wuszawa) i wy<laje się 
minacji z zastrzeżeniem, że nie będą PZB, gdyż pomimo tego, że pomarz.ani.n być n;:idal jednym z silniej.szych pun­
orne przeprl()\vadzane w osta1niej chwili. }est ni1ewątpliwiie gorszy od Olejnika któw nasZrej reprezcnfacji. 
Czortek, który z kudem u.zyskał remis musimy sobie wychować półwartościo- w wadze lekkiej Sowiriski wygrał 
z jeszcze starszym od siebie Krzemil'I· we rezerwy. przez dyskwalifikacje; z,e -staby;11 Kole-
s.ki.m, nie wchodzi w rachubę i w sumie Bazarnik, klasyfikowa.ny jako najle.p- ckim (MKS). Cic:zawi nas kto lepiej 
w wadze piórkowej, w której mieHśmy sza nasza o.bocnie mucha, wypadł w Po- wypadnie na tle czesk:1go boksera Soa 
.do~ąd n~jwięcej bo.keer.ó:v o wyrów1n_a· zr:a~iu słabo na ~le młocie~? Froncko· wiński czy Woźniakiewicz? My stawi­
.ne3 ~Ia . .s,''e .- panu ie m:.J~Sna _s~tuac]a. 'W:1a,.;:a,. co n~stra1a na~ dosc sceptycz- my zd<ecycl•owanie na Woźnialdewkza. 

W1klmsk1 !...~~.::.._połsrcdmej, ktor~ m::=~: __ ]'ego, __ ~:=~sk~~e'~' I Możemy zapewnić PZB, że po meczu 

S I IL' b d • w Łodzi, jeżeli będzie chciał oceroić bez· 

P o I R o r a u I e . ~~l~:!i:;::: dojdzie do tego samego prze• 

' ' • · Olejnik, pomimo słabszej formy, ja.ką Dwa turnusy dla narciarzy w Karpaczu 0statnio u niego z.an0 kJ\\-aliśmy, jest na 
Brak jedn.:imyślności w łonie tymczasowe 

go zarządu klubu sportowego „Splot" spo­
wodował, że dopiero na dziefi 6 luiego zwoła 
no walne zebranie· klubu. Zebranie to odbę• 
dzie się v. lokalu przy ul. śródmiejskiej 35 o 
godz. 17 i na nim po przyjęciu sprawozdań 
z działalności dotychczasowych władz, zresz 
tq prnejściowych, dokonany będzie wybór 
pełnego składu zarządu klubu. 

jęć zawodowych poświ')cają dla dobra „Splo szym pc1,y11ym faworytem w walse z 
Czechem Blcsakicm. - To samo o.dnosi 
SiQ do Ko!czyfrskicgo r Szymurv . 

Należy fylko wyrazić zdziwienie, te w tak 
młodej ozganizacjł, jeszcze nie okrzepłej i · 
staWiając~j dosłownie swe pierwsze kroki na 
polu sportowym, w kierow.n.ictwie bzak jedno· 
myślności. Utrudnia to mocno pracę organi· 
zacyjnq ludziom, którzy wolny czas od za-

tu''• 
• 

Zapowiedziany kurs narciars!d dla człon­
ków klubu „Splot" zaczyna nabierać recr!nych 
cech, Posianowio1.10 zorganizować dwa kur­
sy narclarl!kie na Dol!;.ym Sląsku w znanej 
miejscowości Karpacz. Będą to kursy lO·cic 
dniowe, z tym. ze pierwszy potrwa od 8 do 
18 lutego, naslępny do 28 lutego_ rb. Udział 
w , kursie mogą wziqć członkowie klubu 
„Splot", przy czym sprzęt będzie tylko częścio 
wo dostarczony (wypożyczony) zasadniczo 
jednak poiąci.ane jest, aby uczestnicy kursu 

mieli swój własny, Ka~dy kurs obejmuje naj­
~ei 20 ósób. 

Klimecki stoi na straconej pozycji 
prze,ciw Liwansky'~nrn i jest zresztą 
publi-czn~ fojemniq, że udzia! svvój w 
reprezenacji za wdzlęcza .iP.dyP1~ dykta­
torskiej polityce p. Suszyńskieg-o. 

W sumie zarówno skład reprezentacji 
j~k i forma większości naszych asów 
nasuwa powa;~ne wątpliwości co do wy· 
niku meczu Polska - Czechosłowacja. 
Brak obozu kondyc~·.i·ne,go może się jesz 
cze bardzo przy1,··1 wlhi~ na polskich 
bokser a eh. 

Gram ,,va banqu '' 
Czesi krytykują własny skład. - PZB nie poczynił żadnych 

przygotowań. - Wiei-ka stawka niedzielnego meczu 
Nie iyiko u nas dają się słyszeć głosy nazwać pvprawnymi. Niemal po każ­

kr:i:tykujące skład reprezentacji pięściar dym meczu, (a było ich w sumie 7) do­
sb~j na mecz z Cze-chosłowacją. l:(ó-w- chodziło do przykrych nieporozumień, 
mcż poważne zastrzeżenia wysuwane których nie my bylEmy inicjatorami. 
są przez pras~ cze:sb! jeśli chodzi o d0- Nie chcemy wypominać te,go, ograniczy 
bór za\Vcdnik6w. · rnv się tylko do pewnej sta1tystykL 

Opinia publiczna CZffi'.<a ni,e uznaje .PieirwJS.Zy mecz odbył się 1929 r. w Ka 
:składu ós.emki reprezentacynej s~'ego towka.ch, który wygraliśmy 12:4, ro:.: 
kraju za najsilniejszą. Zwłaszcza nie- później zremisowaliśmy w Pradze ' 8:8, 
chętnie wiuzi \V skłacl~ie Grige i Biesa- a t•en sam wynik powtórzył się \V 1931 
ka, a Tormę prnponuje przesunąć do w Warszhwie. W 1933 i 1934 roku w 
kategorii p~łśrcdnie_j. Skład oficjalny Poznaniu i Warszawie cla-liśmy Cze­
jest następują"y: Zahara, Strba, Ma- dom łupnia 10:6.i 11:5. Na tym unvni 
cela, Griga, Blesak, Torma, Cerda i Li- się wzajemny s,t0:sunek. 
vanskv. P.ewne zastrz.cżenia nasuwa Kontakt bliższy nawiązaliśmy '~!n<..' 
także· wy:maczenie Creda do wagi pół- ro po \Vo jnie. Do dnia dzisiejsz~·i:;u Qcl­

ciężkiej, gd~'Ż właściwą jeg·o kateg·orią były się dwa meae w Poznaniu 16:6 i 

cyjnego. Ni,c uczyniono teg>e) w porę ł 
dzisiaj jest już zbyt późno by pomyśleć 
o tym. 

Snuć horoskopy zw.ycięstwa i·est łat­
wo. Gzy j_edn::ik przyp.adnie ono nam w 
udzia.te? Pamiętajmy, że na turniej.11 
słowia[is-kim zajt;;liśmy zaledwi·e trze~i'e 
miejisce i boks· czeski okazał się lepszy. 
Zasłanianiem się nieslu3znymi i rz.eko­
mo krzywdz,1cymi nas decyzial\li sę­
dziowskimi dalc:,o ni.e zafedziemy. Na 
własnym ierl"nic mamy wyjątkową oka 
7.jQ \\'ykazania swej wyższośd i tym za­
··vzykował PZB, że momentu tego nie 
Jtrafił oc,enić, a zawodników bez ispe­

cjaln_ego przygotowania wysłał w bój .. 

jest waga średnia. w Prnclzc 7:9, a I'liedziel.n.e spotkani·e bę Do o lsztyna 
Mimo tych zastrzeże[1 Czesi oceniają dzi·e trzecim z kolei 'l'o wojnic. Z praw- · ltl·ec,i M·KS w Krakowie swą reprezentację .iako o wiele silniej- dziwą 1przy.jemno.ści<,1 stwierdzimy, że jadą łodzianie na wistrzostwa 

• . sz~ niż tą, która stoczyła z nami ostatni dzisiaj łączą nas z boksem czeskim na· w Olszlyuie w dniach e i 9 lutego hr. od· 
przegrali Z Legią 11 : 12 bój w meczu międzypaństwowym. Cz.esi prawdę .sierdecrne .skisunki i spotkąnia będq się zimowe lekkoatlelyczne mlsłr%cstwa 

. Młc~a drużyna zapaśnicz.a Milicyjnego zn1.ohi!izrowarU najl~zie siły, gdyz uwa- ·odbywają się w zgoła innej atmosferze Polsk!.. Z okręgu łódzkiego na wspo!l1Dla­
~~u _Spor_IOW'ego Łódź, rozegrała towan:ys-1 żają, że w danym wypadku nie tylko niż przed wojną. I ne zaw~dy kluby zgłosił.~ ~a~tępujących lek· 
ki~ z~wody l!l druży:ąą „Legii" w Krakowie. sport sam wchodzi w rachubę, lecz rów Musimy stwierdzić że PZB nic uczy· koatletow: w ko:ikurenc11 ~nskiej: do biegu 
D~~.}1.a „Le?li". posi_ada w S\'lfY_in _skł.ad;:ie lnież nrestiż narodowy. nił żadnego wysil-ku b-, OUpO\.Yiednio nc_:r 60 mtr. i skoku. 'Y1 dal: Moderównę, Pes• 
3 "-6 p l k "· •· R d Gb t' _ . , • _ ? _ . , kownę (ŁKS), KaJuzynę, Nowakową i Słom· . mią.„„. -~ os ;, .... a1or...a, Il onia i . i asa Naoaól w Polsce panuje opinia że p_ rzy~{)~t'o.wac na.szy,·ch I eprczentantow cze ::;hq (DKS). Do skoku wzwyż, pchnięcia 
~~.·11:t.~cw. afnymdpr_zeci:?1KunS·emt kto tełżdwyulklm.Gc_ ·z t~n porwinien przvnjeść Z\~ycię- do meaz.!.elnego w~s.ępu. Jedyna przy- kulą i biegu przez płotki so mtr.: W.'(Jjs-Gr„d 

:'.:~, '· cm.t, pn:ez ruznę ,., ·u a m o y zes- t , , t , "t , , t d t ,+ "" pOł 1:11'o.;fua zaliczyć do suk:::~su. s wo naszy'.11 re~rezcn an om w ~tosrn1 gol10\\'ama o ruzynowe mis rws,wa kiewiczową, (DRS), Peskównę i Moderównę. 
w~ spotkania brzmi l2:11 dla „Legii". ku 1~:6. Liczy się przede ws~ystk1m na Polski, a dobór zaw.o-dników oparto wy- Sztafeta: 4xSO mtr.: . )spół DKS·IL 

Nł;l zawodach zgromadziło się pollad soo o- zwycięstwo Grzywocza, ktory w po- l:tcznie na osiąg<Mlych przez nich w tej Konkurencja mę<;ka: bieg eoo mtr. Bys;Uy 
sÓb. Organizacja :zawodów była wzorowa. przednim spotkaniu, jak i w tumi~ju :3l·o konkurencji wynikach. (Zjednoczone). Bieg 3000 mtr. Bystry, Jal'iayk 
rl.ią~,ll MKS·u była bardzo serdecinie przy- wiai1skim okazał si~ l·epszy od c1eskich .Wydaje się to tyln dziwniejsze, że (Zjedn.), Półt!'rak (DR'.S). 
i~~~ ta_k przez or!::fcmizatorów jak i publicz- prze'Ciwników, na::.-lgpnie za pewne .1mn- wladze PZB, oceniaj21":: niej«;dnokrotnie Skok w dal: Kuźmicki, ICuciński 1 ·Pawło· 
n,~,$"~~_1d_ó~~ powisi:ła. !q n: i:i~gu długo nie: ~ty uznaje się Olejnik~, K?łczyI1sl<iego "'.ar_lość posz~zegul~y..:h zm1.\;dni'.-:ciw wsl~i (DKS), OwczCirek (ł.KS). 
m~. ~qcym. ~k'.as_ko:rn1; _ omzm~. przegrcm:~ . 1 . Szymur.ę. To \V sunue ~aJ_ e tyll .. rn wy· i &LWJe:•dzaly, ze ~aJ.sl;abszym punkt7m Skok wzwyż: Kuźmicki, Kuciński, Owcza· 
dr~~a MKS_ u mezra„ona wynlkiem w. llJJJ I rnk remslro\\·y. Punkty, ktun~ ma_ 1ą piZC naszeJ reprezentaq1 .1est brak odpow1ed rek, Rytych (ł.KS). 
b~\ZJ:~ czasie rozegra kilka spotk.<iń mtędiy I 1„ . . t l 

1 

.. k d .. kt. b 1 , d Trójskok: Kuźmicld, Kuciński, Pav1łowsld, 
:miasto~ch. W tym kiemllku- kierow11ictwo C TY, IC szatę ZWy~.cJęs wa ~ja (~a)SZ/'J, ~' tonę 11 ~~J on Y~\t ~-ora y rozw.a.~Hl za";t Owczarek, Maciaszczyk {i'.:KS). 
slk'c}i'. prowaclzi ii.iz,pertrakta.cje. rn~j_ą wy;\~alc.zyc Bazami< . ' ,e-cz: -.ow m om swo ;?. me pr.ze rwac rzyrun o- Pchnl(lcie .1·u!ą: Iruźmicki, Pryvrer (ŁKS). 

B6Vl!a11Zowe spotkanie MKS•u z „Legią" ski 1 Sow~nsk1. . . w~ wal~ę: t~ t:~0c1a słabsza rnnda ~') Bieg so mir. Bedn.<:Jrski (ŁKS). 
~~?ę~~ . iiię ':". Łm:fai ~"".dniu ąa lu~~go 1847 Z Czeci:cs!owaq') . nie _łąuyły. nas wmn.a )L1Z sk101i'.l~ PZB do urzą,d3ema . Bięg przez płotki 60 mtr.: Kuciński. Q_w.~a-
iJ,;~J.Dii!.ml! ~:ttuw Milicirmla.. w. Ni;iw;;9t i:1 • .nrzed wo1na stos,ook1. ktore moznabui ·ohoc1aZiby t:yigpdniowe~o obozu~ kondy_- rek, Ma:c:iasi::czy& 

• 
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MEDALIKI, łańcuszki wczelkie wyroby złote 

s 
Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne D 
i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 3-6, w 
tel. 156-10. 87 
Dr med B. TOŁCZYŃSKI specjalista chorób 

p 
n 

Daiś opera narodowa „Cud mniemany czy 
l1 Krakowiacy i aórale" Bogusławskiego z 
muzyką Stefaniego, w inscenizacji Leona 
Schillera: z udziałem orkiestry Filharmonii 
~ódzkiej. Dekorttcje i kostiumy Wł. Daszew­
U:iego. Tańce układu J. Hryniewickiej. 

' TEATR KAMERALNY DOMU 20ł.NIEBZA 
uszu, nosa 1 gardła. Sienkiewi'::za 37, przyj- F 
muje codziennie od 1-3 i od 4-6. 85 I 

srebrne najtanlej poleca „OKAZJA". Kiliń· 

kiego 47. 2495 
OM, willę plac, objekt przemysłowy, sklep, 
arsztat, gospoq.arstwo rolne, ogrodnictwo ku 

im,y - sprzedam_. Pe śrelnictwo. Plac Wol­
ości 6 - 4, CTodzi.ny 11 - 1, 4 - 6. · 2493 
ORTEPIAN sprzedam okazyjnie „Seidlera" 
rostostrunowy, wiadomość tel. 208-S2, proszę 
zwonić do godz. 4·ej FP· 2660 ul. Daszyńskiego 34 

Dzi!ś i codziennie o god'zinie 19-teJ 
!:l'linut 15 sztuka T. Gayceg::> „HO­
MER I ORCHIDEJA" z ~.:ickiem Woszczerow!­
czem i Danutą Szaflarska w rolach tytule·· 
wych. na: czele całego zespołu. 

Reżyseria: - Józef Wyszomirski, dekoracje 
1 kostiumy - Jan Kosiński. Kasa: czynna od 
10 do 12-ej i od 15. tel. 123-02. 

TEATR TUF 
uL Lis' opada 21 

Dziś znakomita komedia J. Bliziń.skiego 

,,!'cm Damazy" z Al. Zelwerowiczem w roli ty 
lu!owej. Z powodu choroby jednego z wyko­
p.a.wców, premiera „Ożenku" i „Oświadczyn" 
na parą dni odłoiŻona:. 

TEATR „SYRENA" Trauguttą 1 

Dziś '. codziennie p. ,edstawienia komedii 
P.:ennquina i Vebera „PANI PREZESOWA" w 
opracowaniu i z pios~l" :ami Jerzego Jurando 
ta. Pecz. przedst. 19,30. Kas r czynna od 10 
-13 i o'd 16·ej, Tel. 272-70. 

TEA'rR KOMEDII MU:l'YCZNEJ „LUTNIA" 

DzU 'o godz. 19 operetka. F. Lehara „Hra­
pi.a Ll!.X.;);mburg". Urlział- bierze cały zespół 

arty-iy:::my z Heleną M.akovirską i Michałem 
Lasowym na: c::ele. 

Bile~ wcześniej d'o nabycia w księgarni 

przy ul. Pioirk~wsjdej 1Q2a, a od godz: 17 w 
kasie teatru. 

TEATR GONG Południowa 11. 

Codziennie tryskając; humorem i dowoi­
,t)eill prngram karnawałowy „Tylko dla do· 
ro~ch". Na cze.le zespołu Ola Obarska i Ro 
muald Gierasieński. 

D1 med SIEŃKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno·weneryczny~h. Przyjmuje ul. Kilińskie-
go 132 godz. 12-2, 4-6. 86 
Dr med. I. VOGEL ze Lwowa - specjalista 
chorc1b kobiecych i akuszer, przyjmuje ul. 
Narutowicza 4, tel. 260-92. 83 
Dr 1!. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner-
wowych i seksualnych, przyjmuje od 3 do 5 
Kopernika 6, tel. 186-00. d4 
Lekarz-dentysta ZO!'IA BALICKA Przyjmuje 
od 10 - 13 i od 16 - 19. '1oniuszki 11, II pię-
!ro, tel. 151-15. 93 
Dr. med. ZU!.'!Al{OWSKI specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych moczopłciowych 

Piotrkowska: Nr 33 godz. 21--1 i 3-5''2. 95 
Dr. RATAJ-ZUB.AKOWSKA specjalistka ch-OJób 
skórnych, weneryczny-::h ;4 kobiet, kosmetyka 
lekarska. Piotrkowska Nr. 33, godz. 12-1 1 
3-5'/•. 96 
Dr PIWtCIU ALEKSANDER, choroby wewnę-
trzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3-6. 94 
D; med. 1\UDREWICZ r.YGMUNT specjalista 
chorób wenerycznych skórnych. Piotrkowska 
106. - Przyjmuje od - 10 i od 3-7. 2589 
Dr JERZY tiOREC!U ;opecjalista chorób żołąd-
ka, kiszek, wątroby, Narutowicza 35, przyj-
muje 4-6, tel. 206-99. 97 

Dr REI CHER Specja:ista: chorób wenerycz-
nych Polu.dniowa 26, p:zyjmuje 2-5. 92 
Dr. t.OiA EMIL, specjalistc chorób skórnych, 
wenęryczrych, przyjmuje od 3-6, tel. 179-56. 
Sienkiewicza 34. !H 
Dr. LENCZEWSKI - choroby !tobiece i a.ku-
szeria, Sienkiewit.za 51, q..Jdż. 3-7 tel. 181-47 

589 
Dr. KOWALCZYK JERZY. Ch~noby skÓme i we-
neryczne, przyjmuje Żeromskiego 41-1. 3-6. 

90 Tel. 150-53. 
lllllUllll Zaofiarowanie pracy 111111111111 Dr JAN FALKOWSKI, chirurg-urolog, specja-
~ 'r _ . . li;.ta chorób nerek, pęchezz1.., d!'Sg moczo-

S~~R;.,T.łł.~!AT Sz~oły Przysposobiema Ad· wych. Piotrkowska: 23--4, (3-4) tel. szpitalny 
:rn1mstracy1no-HanaloweJo Instytutu Przemysło 250_70 b" t · 191 _89 150 
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wo·· ze:m1es mozego .n rze3c:: przyjmu1e D. d MIRS!C IGNACY " 
zapisy na półroczne kursy Administracyjno- " ~e • . • • . ~kuszena, choroby 
Ha:i.dlowe, księgowości, sienografii, angiels- kobiece. Zeromskiegc 37 te. 257-23. 1469 
kiego, maszynopisania. 2417 DR med. GUSTAW MAR~IEWICZ, choroby 

POTRZEBNI sto!arze meblowi. Piotrkows!w skórne i wener;:cz~e, Piotrkowska: 109 m. 6. 
l'3l. 552 Tel. 138-52. 621 

J[!tAW!ZC damsko·męs!J przyjmie wszelkie Dr Wł.11.DYSł.AW STEIN, rpecjalista chorób 
nezwowych, Sródmiejska 7 tel. 192-55, przyj. 

roboty tanio, szybko · solidnie. Potrzebny cze 
ładnik pdor ,czny cxaz uczet. Ruda Fabia:- muje 4 - 6· 792 
nicka, Garapicha 67. 2551 DR. SWIĘCIŁO ADAM, choroby kobiece i aku 
positi.'UJEMY natychmiast rutynowanq e- szeria. Zawadzka 38, godz. 4-6 3o0 
nergiczną kierowniczkę stołówki obznajmioną Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gin ko­
z wszelkimi pra;::ami biurowymi wchodzący· logia, Traugut1a 9. 2566 
lll w zakres powyższego stanowiska. Zgłosze Dr. 1:.. ROZYCKI specjruista chorób kobie· 
nia wra:o: z fotografią Zakłady :Przetwórcze cych i akuszerii ul. Legionów g· tel. 166-29, 
Owoców i Warzyw „Społem" Zd. Wola Prze· przyjmuje 1-6. 100 
my„łowa Nr. 3. 2611 AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA a:biturentka: 
WYCHCWi!.V."CZ"lN~ --: pielęgniarka do pół- Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego 
rocznego dziecka po'.rzebna od zaraz. Wia· przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 251 
domość: Zachodnia /'O - 2 t?l. 110-29. 2661 AKUSZERKA Wojtasiewicz, abiturientka Wo.I· 
POTRZEBNA gosposia do małego gospodarst szawskiej Kliniki profe~ora Gromadzkieg,) 
wa z reierencj::tmi. Wiadomość tel. 214-30. przyjmuje - Pomorska 43„ 102 

2632 
POSZUKUJĘ buchmierki. Zgłosić się do wy­
twórni Chmurzyńskil go Wólczańska: 35. 

2547 
POT!ł&EBNA ekspedientka, zdolna do sklepu. 
Zgłosze11ia: Jaracz.a l<1 „Paszteciarnia'' 2717 
POTiłZEEINI: kr:::rwcy· i podrr::czne, Łódz, 6-go 
Sierpnic: 26 - 4. 2718 
POTRZt:BNY stolarz ne<: reperacje, umiejący 

polerować, matować i fornierować. Krasickie 
go 3 przy Rzgowskiej przystanek Piaseczna. 

2719 

'SIĘGOWEGO - bilansisią i kalkulatora po­
szukują; Pańs'l."\vow<i Zakład:' Przemysłu Baweł 

nia:nego w Zgierzu. Wiadomość: Zgierz, 1-go 
Maja 4. lub: Łódz, Piotrkowska 177, tel. 170·52 

2720 

POSZUKUJE; gosposi starszej do dwojga osób. 
Referencje pożądane. Radwańska 25 - 4, wej 
ście od podv1Q'irza. 2721 

llllllllllllllllllllUllllllllll N a u k a 11111111111111111111111111111111 

!{UF.SY kierowców san:.- chodowych przy ul. 
Wólczańskiej 27. Za!i:sy przyjmuje sekretar· 
ia.t od 10 - 12 i :6 - · 18. 1851 
KTO udzieli ięzyka szwedzkiego. Oferty pod 
„S.z,Yledzki'', 2.716 

1111111111111111 Kupno - sprzedaż 111\llll\llllli\ 

WIELKI wybór płyt pcrtefonowych. Za:mia­
niamy, kupujemy sprzęty stare, połamane. 

Andrzeja: 30. 2106 
KUPUJEMY srebro (złom, mon('ty) płacimy naj 
wyższe ceny. L::tboro:totium chemiczne, pl. 
Wolności 2 m 2 (w podwórzt na lewo). 1299 

i 

' 

, 

MEBLE sypia'nie, stołowe, tapczany, sztuk 
pojedyńcze, gotowe i na zamówienie oraz 
na składzie meble biurowe. Poleca Izdebski 
Piotrkowska 31 m. 2 front I piętro. 534 
MASŁO, sery, twaróg, miód, gęsi tuczone 
bite skubane - hurtowo, Gdańska: 184. 2308 

MEBLE - Sprzedaż - Kupno - Zamówienia 
- Zamiany. Łódz, Piotrkowska 275. Galar i 

Be~rracki, 120 
GOSPODARSTWO •olno - rybne 49 ha Raws 
kie, oddam w dzierż.awę, spr.zedam całość 

część. Na.daje się · _ rawa wikliny, szkółki 

owocarskie, pszczelarstwo, hodowle kur, zwie 
rzqt futerkowych. Łó~.ź, Piotrkowska 56. Fir­
ma „Ę:xpress". 2314 
SRf:BBO złoto - _ło!ll, kamienie szlache~ 
~1'puje, płaci najwy:sze ceny, zakład 'Ze­
garmistrzowski „01.:iega" '1iotrkowska 4. 

2006 

p 
d 

s 
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s 

MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje sprzedaje. 
lolarnia, Krasickiego 3 (przy Rzgowskiej) 
rzystanek Pias€ czno 2321 
PBZEDAM kożuch łYa:ra:ni męski iel. 15 l 70 

2605 
B BYLANT złom złoty i srebrny kupuje pła­

ąc najlepiej „Okazja." Kilińskiego 47. 2500 
UPIMY igły dziewiarskie, kottonowe i szwal 
cze różnych asortymentów. Zgłoszenia: Pań 

twowe Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
r 3 w Łodzi ul. Sienkiewicza L. 82/84 2498 
PRZED.AM harmonię 80 basów, Piotrkowska 
09 m 10 lewa oficyna, od 6-tej. 2686 
OTOCYKL. setka Io sprzedaniu ul. Radwań­

c 
K 
ni 
s 
N 
s 
1 
i,V1 

ka: 2/4 'm 1. ' 2701 s 

t 
R 
s 
p 
M 

MASZYNĘ gabinetową Singera, overl-0ck i ró 
acyjną stebnówkę sprzedam, Piotrkowska 70. 
edna. 2702 
PRZEDAM pianino oferty do Administracji 
od „Pilne" · 2703 
ASZYNA do swetrów 10, do sprzedania. 

Wiadomość w Re.dakcji. 2704 
o DSTĄPIĘ dzierżawą olejarni na: Ziemiach Od 
zyskanych, wiad. Piotrkowska 79 m 23, godz 
16 - 18. 
f'UTRO KART.KUŁO WE do. sprzeda.ni<::, 
10 - 8. 

270 5 

Orl a 
6 270 

CIK-CAK f-my „Pfaff 130" nową sprzedam 
Wschodnia 38 m 17. 270 7 

NARCIARZEl Smary - kijki - kółka: i inne a 
tylrnły sportowe poleca D/H. Jan Pujtlak i Ska 
Piotrkowska 83, tel. 126-62. 2708 
SPÓŁDZIELNIA Sam op. Chł. Wielkiej Łodz' 
Piotrkowska 17 - polec·a sanie jedno i paro· 
konne w cenie 800 - 1000 zł. za ·sztukę. Sa 
11ie oglądać moz1na w magazynach nasze) 
Spółdzielni przy Zgiersk'ej 153. 2709 
WYDZERż.!\WIĘ ziemię wraz z !qką. w okoli· 
cach Łodzi,. wl.1domość tel. 188-05. 271 u 
RADIO 5 lamp (Lorenz) sprzedam, Wókzań-
ska 41 ro 30 lewa oficyna: II·gie piętro od 
godz. 16-tej. 2711 

BIBUł.KĘ papierosową „Górnik" dwukrotni e 

ta.niej niż na wolny:n rynku, sprzedaję dla 
świata pracy z własnej wytówrni sklepy- Spó 
dziel czego Zrzeszenia Pracowników Central' 
Węglowej w Łodzi, ul. Sienkiewicza 37, Kiliń 

skiego 86. Sprzedali tylko detaliczna dla pra: 
cujących (za okazaniem legitymacji zawodo 
wych). 271 2 

-.-
SPRZEDAM radio 4 lampowe i biurko. Widze w 

św. Józefa 11 - 2. 271 3 

OVERLOCK sprzedan_, Okręgowa 21 m 1 (Pia s 
o k:>wa) Chojny. 276 

RADIO „Lorenza" pierwszorzędne pieciolam-
powe magiczne oko, s.przedam, Żwirki 3 m 7. 

276 9 
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ZDJĘCIA legitymacyjne, amatorskie wykonu-
ię w tym samym dmu, Legionów 1. 4 1 
BRYCZESY spocjalniE' wykonuje Piotrkowsk a 

6 176 m 12. 253 

UW .A.GA: Zdję?ia 1egi'.ymacjne najszybsze i 

najtaniej ;-· Automacie. Fotografa na uroczys 
!ość zari,ówisz tylko Narutowicza 8. 141 8 
ZGUBIŁAM srebrny zegarek damski „Omega:' 
28 stycznia w tramwaju 11 lub na Placu Wo 
naści godz. 17. Znalazcę serdecznie proszę o 
zwrot drogiej mi pamiątki za na:grodq, r;.dies 

Greńkowska, żwirki3, m. 4. 273 9 

WJĘCIA DO LEGITYMACJI wykonuTE;"my w 
d 

o 
ć 

tym samym dniu. Zakład fotograficzny, Połu 

niowa 3. 274 

ROZLEWNIE zapachów do ciast zechcą poda 

adresy do Administracji „Expressu". Łódz 

Piotrkowska 102a „Przemysłowiec". 274 

ZAGINĘŁA suka wilk 5-cio miesięczny, ciemn a 

od szyi jaśniejsza, odprowadzić za wynagro 

dzeniem ul. Ogrodowa 26. Tygielski. 274 2 

ą 

h 

ZGUBIONO rękawiczkę skórkową - szar 

fu"irowanq dn. 28 bm. w godz. wieczornyc 

(6-7) p·zy rogu Piotrkowskiej - Przejazd 

Uczciwy znalazca zgłosi się Sienkiewicza 3 

- 9, za wysokim wynagrodzeniem, 

4 

2761 

lekarskie, leg. rowerową; oraz róiŻne zdjęcia 

na nazw. Łaszczewski Józef, Błońska 31. 2643 
UNIEWAZNIAM legitymację szkolną na nazw 
Syszard Marciniak, Sienkiewicza: 52, m. 28 
ZGUBIONO zwolnienie z wojska na nazw 
Kazim'erz Szczęsny, Tuszyn, Moniuszki I. 
ZAGUBIONO dn. 27.I.br, porlfel zawierając y 
7.500 zł, leg, służbową Dyrekcji Las6w Państw 
w Łodzi, kartę rejestmcyjną RKU ł:.as,k, nomi 
nację, (ausweis) leg. PCK, ZZ, świadectw 

szkolne, metrykę urodzenia, kartę arbeitsamt 
o 
u 
y l<wit na 12 par butów oraz inne dokument 

oso·biste na: nazw. Wolni•ak Henryk, zam. natl 
leś. Sędziejowice. 274 6 

ZAGUBIONO zaświadczenie z PUR·u Nr 946/ z 
na: nazwisko Błąd Kata!zyna. zam. w Andrze 
jowie, ul. Kolejowe; 2. 274 7 

ZGUBIONO leg. PSS Z. Miejskiego na: nazw 
Maciejek Eu:;ienia, Płocka 10. 274 8 
ZAGUBIONO opis mienia pozostałego za Bu 
giem, na nazw. Wróblęwskt Jan zam. Abramo 
wskiego 30. 274 9 
ZGUBIONO 28.I.47 w tramwo:ju przy Główne 
Karty Rozpoznawcze Kopczyńska Józefa: i W o 
łowska-Wesołowska Wrnda, fotografie i do 
kumen ty. Odnieść za nagrodą, Łódz, Zame n 

o 
d 
a 

hola 38 m 30. 275 
ZAGUtiIONO leg. tramwajową (ż:ółta) dowó 
osobisty (niemiecki) dowód tożsamości koni 
na nazw. Studziński Antoni, Krucza 27 - 6. 

'lJZGUBJONO kartę rc,jestracyjnq RKU Pabianic e 
o 
2 

na nazw. Nowa:kows· ·• Ja.- zam. Zduńska: W 
la, Kościelna 23. 275 
SKRADZIONO z mieszk::nia portfel ora:z do 
wody: metrykę urodzenia: leg. szkolną, palcó w 
kę na nazw. Blus Władysław. Wileńska 21 
SKRADZIONO 19.I. po1tfel oraz kartę repatri a: 

a cyjną, 2 metryki dziecinne, fotografie n 
nazw. Kazimiąra. Jessa .. Proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem, Zgierz Długa 23 m 14. 275 
SKRADZIONO kartę odzieiżową legitymacj 

4 
ą 

a. 
5 
z 
a 

tramwafową oraz związkową i fa:bryc.zną n 
nazwisko Witesek Lucyno, Szara 16. 275 
SKRADZIONO palcówkę leg. tranwajową, z 
3 k'1rtki żywnościowe luty - 3 odzieiż,owe n 
na nazw. KowCrlski Lucjan, 1-aokadia, Miros 
ław, Dziewiarska 11. 27s 6 
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ewakuacyj 
nq Nt 51900 - 519~ wyd. Wilno. Stanlriewicz 
Maria, Henryk, Krystyna, Boh dcm, Aleksem 
d1ów, Wierzbińska: ?. 2757 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ewa"iCUacyjn q 

e kartę rejes-tracyjnq handlowq, zaświadczeni 
wojskowe RKU 1ydgoszr.z i inne na nazwis 
ko Chajdas Czesk1w, Bydgoszcz, ul. Jezuiok a 
16 m 14. Znalazcę proszę o zwrot za wyna 
grodzeniem, Łódź, ul. Piotrkowska 46 m. 1 8 
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POSZUKUJf; pokoju przy rodzinie na przed· 
mieściu, do·bry dojazd._ Oferty do Administra 
cji „Przedmieście". 2510 
SKLEP Targowa 41 na: :,rzeciw Wodnego Ry n. 
ku do odstqpienia za zwrotem kosztów re 
montu. Wiadomość Lipowa 26 m 8. 262 
NOWOCZESNE dwupok.:ijowe mieszkanie 

8. 
w 
z Katowicach z wygodami zamienię na takie· 

lub skrą mniejsze w Łodzi blisko centrum 
Wiadomość Legionów 48-23. godz. 1-3 pp 

263° z -NlEDUtt sklep Piotrkowska dobry punkt n a 
galanterię lub inną branżę, czeka: propozycji 
Wiadomość, Nawrot 13 m. 8. 2'14 3 
DWIE studentki wypłacalne poszukują samo 
dzielnego pokoiti.. przy solidnej rodzinie. Ofer 
ty kierować efo Redakcji „Expressu" po d 

o 
k 

„Prawo". 273 
POSZUKUJff sklepu z pokojem w dobrym pun 
cie tel. 192· 18. 2731 

POSZUKUJĘ lokalu handlowego na Piotrkow 
ski ej w odcinku Andrzeja do Pl. Wolności 

Dzwonić tel. 192-61. 273 5 

POSZUKUJĘ pokoju z uiływalnoŚciq łazienki 
śródmieście, „Expr.es:::" „AP. 3000" 273 o 

11111111111 Poszukiwanie rodzin Ullllllll 
-~-

KTO przebywał w Niemczech w Koldinge n 
koło Hannoweru z Henrykiem Głoza (Ogłoza) 
i posiada jakąkolwiek wiadomość pros.zon y 

jest pwiadomić żonę. Łórlz, N·Zarnewska '1-51 
261 2 

, -
111111111111 Poszukiwanie pracy llUlllllll 

MŁODA wyc~owawczyni poszukuje pracy w 
y 

~29 

przedszkolu. Oferty do administracji pod „W 
"' chowawczym 
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